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O R G A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY :
We Lwowie miesięczni zł «-30 
z dostaw ą do domu. . .  „ 4-50
na prowincji..................  „ 4 50
zi g ra n ic ą .....................  „ 6-60
Cena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

20 groszy
B ed ak o ja  1 D y rek o ja :
L w ów , g y k s tu sk a  21.

Telef w dzień Nr. 24 — od gods.
10 wieczór drukarnia 496. 

A d m in istracja : Lwów, ;,zaji,ocfcy2  
Telefon: 19-87.

N A K L.: LU D. S P Ó ŁD Z IEL C Z EG O  TOW . W Y3 . C Z K K  P  K  O  N r. 1 4 2 .1 7 8 . REDAKTOR NaCZ.: A R T U R  HftUSNfcR

O BW IESZCZA N IE
w  sp raw ie  em isji 4%  prem jowej pożyczki inw estycyjnej w sum ie EO 000 .000  c«. w zlocie.

Na zasadzie Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 6 lutego 1928 roku w sprawie emisji 4"/„ premjowej pożyczki inwestycyjnej (Dz. U. R. R. Nr. 14
poz. 99) Ministerstwo Skarbu przystępuje do emisji 4°/0 premjowej pożyczki inwestycyjuej.

Obligacje 4°/0 premjowej pożyczki inwestycyjnej opiewają na 100 złotych w złocie każda. Kapitał obligacyjny po ich wylosowaniu, odsetki oraz premje płatne są
w złotych według cen czystego złota na giełdzie New Yorku i przeciętnego kursu dolara na giełdzie w Warszawie.

Obligacje podzielone są na 10.000 seryj po 50 obligacyj w każdej serji i podlegają umorzeniu do dnia 1 października 1937 roku drogą losowania w terminach pół­
rocznych, przyczem każdorazowo podlega wylosowaniu 500 seryj. Pierwsze 500 seryj (od Nr. 1 do Nr. 500 włącznie) zostają zatrzymane i anulowane tytułem pierwszej raty 
mnożenia, przypadającej w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 marca 1928 roku (Dz. U. R. P. 31 poz. 296) na dzień 15 czerwca 1928 r.

Obligacje przynoszą odsetki w wysokości czterech od sta rocznie i są wolne od podatku od kapitałów i rent. Obligacje wypuszczone będą z kuponem półrocznym 
Ni. 2 płatnym dniu 1 pazuziemika 1928 r.

Wszystkie obligacje uczestniczą w losowaniu premij. Poczynając od dnia 1 października 1928 r. t. j. najbliższego terminu losowania, podlega rozlosowaniu:
9 premji po 20U.000 zł. w zł.

30 premji po 50 000 zł. w zł. 15 premji po 25.000 zł. w zł.
95 „ „ 10.000 „ „ „ 670 „ „ 1.000 „ „ „

2909 „ „ 500 „ „ „ 10002 „ „ 250 „ „ „
Razem 13 730 premji na ogólną sumę 9.250.000 zł. w zł.

Losowanie premji odbywać się będzie w dniach 1 kwietnia i 1 października każdego roku. Premje rozlosowuje się pomiędzy obligacje wchodzące w skład wylosowa­
nych seryj, które podlegać będą w danym terminie amortyzacji przyczem przy pierwszych 13 losowaniach na każdą serję przypada od 1 do 3 premji, w ostatnich zaś 6 losowa­
niach na każde 3 serje od 1 do 3 premji. Pierwsze losowanie premji odbędzie się 1 października 1928 roku.

Premje podlegają wypłacie bez żadnych potrąceń. Premje do 1.000 zł. w zł. płatne są natychmiast, premje ponad 1.000 zł. w zł. płatne są w terminie nieprzekra- 
czającym trzech miesięcy od daty przedstawienia obligacji.

Obligacje 4°/0 premjowej pożyczki inwestycyjnej mają wszelkie prawa papierów pupilarnych i mogą być używane dla lokaty kapitałów pupilarnych, fundacyjnych 
kaucyj i t. p,

_____________________________ Minister Skarbu: ( —) G, C z e c h o w ic e .

4% p renajow a p o ż y c z k a  in w es ty cy jn a  w k w o c ie  50 ,000 .000  zi. w  z ło c ie  z o s ta ła  
w  c a ło ś c i  o b ję ta  p rz e z  sy n d y k a t b a n k ó w  p o d  p rz ew o d n ic tw em  

P O C Z T O W E J KASY OSZCZĘDNOŚCI. 

S k ła d  sy n d y k a tu :
Pocztowa Kasa Oszczędności 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
Bank Dyskontowy W arszawski 
Bank Handlowy w W arszawie 
Powszechny Bank Związkowy w Polsce 
Bank Zachodni
Bank Związku Spółek Zarobkowy eh 

Zapisy na obligację powyższej pożyczki w odcinkach 
p o  100 zł. »v z ło c ie

wartości nominalnej, po cenie emisyjnej równej wartości nominalnej z doliczeniem wartości kuponu 
bieżącego, przyjmują od dnia

25 czerwea do 15 lipca h. r.
wyżej wymienione instytucje i ich oddziały, ponadto banki i instytucje finansowe, których lista zo­

stanie ogłoszona oddzielnie, a także wszystkie urzędy pocztowe.
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Pająki endeckie.
(Z  o k az ji h e c y  a n ty u k ra iń s k ie j) .

-Nasze endeckie sfery  nie m iały  juz daw ­
n o  żeru d la  (rozwinięcia sw ej działalności. 
P rzyp isyw ano  to ogólnie temu, iż b rak ło  
naszego dom orosłego Puriszkiew icza an ty­
sem itę i ukrainofoba — Prószyńskiego de­
portow anego — (aż do Dzisny Aliści było 
to złudzenie. Bo oto tra f iła  się. g ra tka  nie- 
lad a  R od z im y n asz  szowinizm  n ac jo n a lis ty ­
czny  podobny jest bowiem  do pajączka 
krzyżaka, k tó ry  ulokow aw szy się wr zaułku 
ubikacji choćby najdyskretn iejszej zaciąga 
sub telna Lkankę (sieci, aby 'w  n ią  uiohwy- 
cic m uszkę n iebacznie w  owe reg iony  piel­
grzym ującą. I łów  udał się znakom icie. Oto 
p osłanka  Jaw orska  z Be-be b io rąc  n a  serio  
ośw iadczenia swego przew odnictw a kłubo- 
wego (Sławek- R adziw iłł) o wielkiej ro li 
państw ow ej Bebe, libera lhym  jego stosunku! 
do m niejszości narodow ych  odw ażyła się, n a  
w ypow iedzenie najp rostsze j p raw dy  w sej­
m ow ej kom isji oświatow ej — n ie  budzącej 
w  nikim , kto myśli państw ow o — żadnej 
w ątpliw ości. Oto zaznaczyła bowiem , że 
niew łaściw ą jest rzeczą łączyć 'św ięto p ań ­
stw owe 3-go (maja ze zb ió rk ą  n a  endeckie 
T. S. L. — skoro  się zniew ala 'Obywateli in ­
nej narodow ości do b ran ia  udziału w  tych 
uroczystościach. A poteUi, że, jeśli chcem y 
u trzym yw ać zgodne w spółżycie z m niejszo­
ściam i — to należy  zrew idow ać p rogram  
uroczystości d la m iodzicży u rządzanych  na  
p am ią tk ę .b ra to b ó jczy ch  w alk  z Ukraińcam i 
w  dn. 21 listopada

N a to tylko czekał pajączek  endecki.

Chw ycił żarłocznie (mus z lny i krew  z niej 
węysysa. Członek lejlae kom isji 'p. Kornelcki 
rozgłosił jako  zbrodnię ,,narodowrą ‘ zdanie, 
godzące w „narodow ą11 kieszeń T. S. a 
przekręciw szy treść  przem ów ienia rzuc ił a- 
natc-mę n a  posłankę. .1 aw orską. Koledzy z 
Be-be czw ar l o -1) ryg ad o w ey — jak  wieść nie­
sie - -  dopom ogli tej hecy i oto dziś w  sali

WARSZAWA, 23. 6. (AW.) Po 'kilkudniowych j 
energicznych poszukiwaniach, rozpoczętych omył- 
kowem (aresztowaniem posła Lwa Baczyńskiego wy 
kryta została kryjówka komunistycznego posła Wła 
dysława Baczyńskiego, wydanego przez Sejm są­
dom. Przed kilku dniami w1 drodze poufnej infor­
macji kierownik urzędu śledczego dowiedział się, 
że

BamjnsSd ukrywa s*ę w Warszawie 
przy ul. Krochmalnej. Po śledztwie przeprowa- 
dzonem przez detektywa Kowalskiego stwierdzo­
no, że Baczyński znajduje się w mieszkaniu elektro 
technika Krzywickiego przy ul. Krochmalnej.

Z rana oddział policyjny udał się do jego mie­
szkania. Na wszelkie jednał stukania nikt me ot­
worzył drzwi. Pozostawiony na miejscu obserwator

Sokoła- Mac. pozdzierać będzie szaty syn- 
hedjon  rep rezen tu jący  tych  sam ych ludzi 
w rozm aitych  organizacjach  skupiony nad  
losem młodzieży, k tórej w ychow yw ała dy- 
re k lo rk a  sem inarium  głosząjca... współżycie 
narodow ości z sobą.

(Nawiasem powiedziawszy p. Jaw o rsk a  
sta ła  ha stanow isku w ładz szkolnych w sto­
sunku do znanych  zajść  w, gim nazjum  stan i- 
slaw ow skicrn).

W  lej hecy  jest najciekaw sze m ilczenie 
jej kolegów' k lubow ych i jeśli p raw d  a je s t 
— naw et \vspółdziałanie n iek tórych  w pod­
judzaniu  opnij i endeckiego kolluństw a.

policyjny dopiero około godż. 8.30 doczekał się 
na tyhodach przybycia właściciela mieszkania Krzy­
wickiego i udał się z nim do jego mieszkania 
pod pozorem dokonania rewizji ze wzgiędu na 
przechowywaną broń przezeń. Za chwjlę do mie­
szkania Wkroczyło kilku funkcjonariuszy policji. W 
jednym z jiokoi i

zastano Władysława, Baczyńskiego
legitymującego pję paszportem na imię Mozolewskie 
go, Dopiero w Urzędzie policyjnym Baczyński przy­
znał pię, kim jest w istocje, oraz zeznał, iz od czasu 
uchwalenia przez Sejm wydania go sadom ukry­
wał .|sdę u Krzywickiego, nie wychodząc na ulicę. 
Baczyński zgolił sobie wąsy i czuprynę, tak że 
trudno go było poznać.

Aresztowanie posła WI. Baczyńskiego.
U kryw ał s ię  w W arszaw ie.

13) ,

„Dum Dobrej Śmierci''
Nowela zbiorowa 7 autorów.

T. IJU P P E R T . j i
V.

(Ciąg dalszy).
Bim, bani. Bim, bani... bam...
— Co to ?
Stefan zerw ał się z posłan ia  i w y jrza ł 

przez okno, przed kLorom pnzleisuwał się 
korow ód śmierci. Białe konie, w przągnięte1 
w  różowy' karaw an , p rzepasane  byty  w  ~ó- 
żowe szarfy  i biegły krokiem  tanecznym , 
jak chodzie z wy Idy konie' ay rkowe. K oro­
wani ten otaczało 26 dziewic, odzianych 
w  białe .szaty. O krążały  one1 pojazd w  ta ­
necznych pląsach. Dzwon, umieszczony n a  
sżczycic rad joslacji b ił donośnie) i nie m iał 
wr swym dźw ięku Jnitc ze zgrozy, n ic  ze 
sm utku.

Skierup w yszedł n a  ulicę, dręczony cie­
kaw ością i ob jaśn iono go.

„D ąbek“. P odobno spad ł z n iu ru  w cza­
sie zam ierzonej ucieiczki i zabił się. T akże 
w  „Głosie Życiaij (? !), dzienniku, redago- 
w anym  przez red ak to ra  Ćwiki (lakżć k an ­
d y d a t n a  -sam obójcę!...) znalazł Skierup 
potw ierdzenie lej w iadom ości. Gdy prze­
czytał sm utek zalał m u1 duszę. D ąbek? 
Dlaczego D ąbek? Przecież on chciał żyć. 
Roił naw et śm iałe  p ro jek ty  ucieczki...

Zastanow iło go jednak  to, że D ąbek 
um arł śm iercią fnaLuralną, i oby nić' rzec 
w prost nieprzyzw oitą. Spodziew ał się, że 
ajenci Mr. Coola zdobędą się na  nieco w ię­
cej pom ysłowości. Jeżeli wdętc; i jego cze­
kało coś podobnego, io w olał iuż śm ierć 
lam ią, lą, k tórej n ie  zdolal sobie zadać.

Śmieszy] go 'takżh oryginalny obrzęd pogrze­
bowy, k tóry  usiłowmł zachow ać pozory  r a ­
dosnej manifetstacji, (radosnej ucieczki od 
życia. Splunął z n iesm aku i poszedł n a  
śniadanie. w

* f
W yjątek z pam iętn ika  Mr. S iriusa, dy­

re k to ra  Z akładu-
„D ąbek załatw iony; M otywy. Nanow-o 

pobudzony optym izm  życiowy i aktyw ność 
w  postaci zam ierzonej ucieczki. O djazd: 
śro d a  23.03. Mr. Cool jest Igehjalnym czło­
wiekiem — po  n im  — ja. — Weil".

*
Złośliwy pan  (nachylił się do ucha Skie- 

rupow i, trzym ał go za guzik i w skazyw ał 
obrośniętym  palcem  n a  przechodzącego 
pana-

— Zh-a fgo ian  ?
— Nie.
— "To p ańsk i rodak , d y r e k t o r  (]e Laga,- 

in tenden t tutejszego leątru. B ardzo zajm u­
jący  człowiek, wie jmh, ale ima pelcfha. K ry­
ty k a  w K ra ju  zarżnęła  go, chciał się w ie­
szać h a  żelaznej kurtynie, alh go odcięli 
ajenci Mir. Coola. T u ta j jest in tendentem  
te a tru  i m a się, wde pan , św ietn iś, Mr. Cool 
p rzyzna ł hm  deficy t w  dow olnej w yso­
kości, wiec h u la  sobie na  budżecie i  już nie 
m yśli o Śmidrci...

— Dobrze — syknął Skierup — ale co 
to  m nie w szystko obchodzi ?

Ale złośliw y p an  pow strzym ał go do­
sto jnym  g is te m :

— Niechżfe jiau jiozwoli,,^ a tego pan 
zna ?

— Nie, h it ,  lnie !
— T o  także pań sk i rodak , litć ra t Żbiki. 

Badcłzo zdolny (człowiek, uw aża p a n ?  Niech 
się p an  m u przypatrzy . Co za czaszka! coś 
jak  BeethovOn, a ten sm ukły  sublehiy nos ! 
Panie, tak ich  (nosów m ało  jiekt n a  ś w i ecie ! 
Bardzo, bardzo, lego, zdolny iiteral. Szkoda

tylko, ic  dożył i35-nłego jubileuszu  p rący  
artystycznej — n ie  w y trzym ał i chc ia ł się 
rzucić w  „D jab d sk ą  Przełęcz ale go w y­
ra to w ali ajenci Air Coola. Co to  za naród  Ci' 
Polacy  ! Do wybitkL do  w-ypilki — bardzo  
— tego — b ard zo  zdolny (naród...

— •Yochainy pan ie  — niqch się p an  od­
czepi !

— Powmli, pow oli, bo  tu jeszcze jeden 
idzie, p an  go będzie znał, to  sm utny  poeta, 
bardzo  sm utny  poeta, zapom niałem  jak  się 
nazyw a, ale bard zo  sm utny. Jest, daleko  
sm utniejszy od K ornela  M akuszyńskiego, 
bo ten ima junuLdk w  żółci, a ten — uw aża 
pan  jest sm utny  z profesji, cóż, pan ie  m a r­
ka, n a  to  się także ludzie b io rą , k repa  w zbu­
dza szacunek, w yciska Izy . zarzną ł go, wie 
pan, b ran ek , ale go odratow ali...

Skierup siłą  wyrw ał się z kleszczy zło­
śliwego jiana  i poszedł, kląć- n a  czem św iat 
stoi. Po la ła  isię żółć, któira n ie  stygnie' naw et 
w  oblicza śm ierci... t

* %■
Stefan p isa ł f 

- .może ci się, Glorjo, w ydąć to m oje 
w yznanie dziwnem, szal o nem. jeżeli zważy­
m y hasze położenie, które1 jesi położeniem  
bez w-yjścia. K tóre (nas upokarza  i głęboko 
zawTslydza. W yrzuceni poza naw ias Jżycia, 
-tyjemy tylko pozornem  życiem, albowiem  
dusze nasze, już daw no, zanim  tu  p rzyby­
liśm y, p o g rą ty ty  Się w  pom roce K resu, zi 
którego niem asz powrrolu, (ni ra tu n k u  J e ­
steśm y skazańcam i, w ięc kastą najn iższą 
w irprzyw ilejow ancm  ugrupow aniu społecz- 
nciu, z-nicinawidzoną, bo zbędną, przeklętą. 
Dziewtciczko m o ja  cu d n a : piszę do  Ciebie 
ten list, .skąpany w e łzach1, skjruóliy i b ła­
gam p rzy jd ź  ?-...

Dzieweczko m oja św ietlista, piszę do 
Ciebie len lisi, złam any' na  duszyg .skopany, 
opiw any przez ży-cie i p roszę: p r ź y jd ź /...

(C. d. m).

JE D ZC IE  
C H L E B  „ H S H E D E 7

H
najlepszy I najtańszy 

1 kg. tylko
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D ziś w  n iedzie lę , 24  czerw ca b. r. kobiety pracujące m iasta Lw ow a
obchodzą w ie lką  uroczystość:

DZIEŃ k o b ;e t
W s a li „O g n isk a 11 Zw . D ru karzy , ul. P ie icarska  18 o g. 11 p rzedp cf. o d b ęd zie  s ię

U R O C Z Y S T A  AKADEMJA
P R O G R A M :

1. Chór k a f l a r zy  3. P r zemówi en i a  okol icznościowe 5. Deklamac je
2. Zaga j en i e  4. Chór ka f l a r zy  6. Cnór  ka f l a rzy

K o b iety  pracu jące  ja w c ie  s ię  ja k n a jlic z n ie j. M asow ym  u d zia łem  d ajc ie  d cw ó d , i i  
Je ste śc ie  św ia d o m e  sw ych praw  i o b o w iązkó w  w obec sp o łe cze ń stw a  p r :c y .
Przemawiać będą taw .: sen. D, KŁUSZYŃSKA i Dr. H. DIAMAND.
— W M  WSTĘP WOLNY

— s n — — — — — ■a a — — ■

DZIEŃ KOBIET.
Dzisiaj p ro le ta rja t m iasta  Lw ow a ob­

chodzi „D zień kob ie t", so lidaryzu jąc się z 
p ro le la rja tem  całej Polski i św iata całego 
w hasłach  i żądaniach , k tó rych  urzeczy­
w istn ił nie w jedzic klasę robo tn iczą do lep­
szej, socjalistycznej przyszłości.

Raz*m też z jcalą socjalistyczną m iędzy­
narodów ką p racu jących  fizycznie i um y­
słow o mężczyzn i kobiet podnosim y prze­
de wszy siki etn

laslo pokoju  powszechnego
prc.cz z w ojną, w szczynaną przez klasy 

panu jące  w in teresie  garstki kapitalistów , 
a życie narodów  ru jn u ją c ą  P a dzietki lat.

Żądam y
pełnego, w szechstronnego rów noupraw nie­

n ia  kob iet
n a  w szystkich 'krajach, Co upraw ni prolo- 
ta r ja t żeński do udziału  w  ru c h u  socjali­
stycznym , n ad a jąc  m u  w iększej siły i pędu 
i przyspieszy zwycięstwo.

Żądam y rów nego trak tow ania kobiet z 
m ężczyznam i n a  posadach , w  urzędach 
szkołach i b iu rach , oraz w  fab rykach  i

w . r a o r t .

ODPOWIEDZI BERSO.
Jak  wiecie, kochan i czytelnicy, m usi 

każda z szanu jących  -się redakcy j codzien­
nego p ism a być w  kontakcie ze swoim i p re  
num era to ra in i. K ontakt, po legający n a  regu-t 
la rnem  w płacaniu  p ren u m era ty  jest dość 
luźny, gdyż prenum eratorow i!. jakiego kon­
tak tu  przew ażnie n ie u znają  i w olą drogą 
pryw atnej k o r e s p o n d e n c i i  zasięgać p o rad f 
w skazów ek i różnych  objaśnień, co  — jak  
w iadom o — przyczyn ia  się  w  dużej m ierze 
do  u trw alen ia  i zacieśnienia stosunków ' m ię 
dzy redakc ją , a czytelnikam i.

Puniewmż po rto  pocztow e jest dość d ro ­
gie, a obszerne odpisyw anie iia  listy  zaję­
łoby dużo czasu, przeto  z irzad^ą, 'a k n a  
ludzi p ió ra , so lidarnością , postanow iły  re ­
dakcji odpow iadać swmim czytelnikom  w
ru b ry c e  „Odpowiedzi R edakcji". Odpowie- 
dzi te n ie  w yczerpu ją  nawtet w  przybliże­
n iu  w szystkich spraw", zagadnień i p róśb  
życzliwych czytelników , niem niej jednak są  
tym  kilem , k tóry  łączy apara t red ak cy jn y  
z liczną rzeszą ludzi "niepłacącytali p ren u ­
m erat}’.

N a  dzisiejszą n iedzielę postanow iłem  so 
liie zebrać k ilka  na jbardzie j c h a ra k te ry ­
stycznych „odpow iedzi redakc ji" , aby dać 
dow ód w jakicłi to  sp raw ach , n ie raz  do­
niosłej wra'gi, musi re d a k to r  odpow iadać 
swoim  czytelnikom , Chcąc u trzym ać swroje 
pism o n a  Avlaściwyni poziom ie 1 pozyskać 
sobie serca  i  p ren u m e ra tę  łaskaw ycn czy­
telników".

Oto p róbk i „Odpowiedzi R edaucji":

w arszla lacji i ró w n e j gffjfcj/ pa ró w n ą  pracę.
W tym  icelu w inny kobiety p racu jące  

um ysłowo, czy fizycznie, należeć do kl iso- 
wycn organizacyj zawmdowych, k tó re  w al­
czą o ludzkie w nrunki p racy  i n ie  dopu­
szczają do obniżenia p lac  kobietom , już 
choćby w  in teresie  ogólnego poziom u plisjef 

Żądam y stosow ania istn iejących  ju ż  
ustaw  o ochronie pracy kobiet i m iodocia- 
n yrh  o rag [rozbudowę tychże  w  in teresie1 
zdrow ia spoteczeńshva i przyszłych poko­
leń.

Żądam y by inspektora ty  fabryczne  sin  
jh im n ie  spełn ia ły  sw oje obow iązki, bacząc 
na  w arunki, w śród  k tó rych1 p racu ją  ro b o t­
nicy i zm uszając przedsiębiorców  do prze- 
strzegania przepisów" D la kobiet żądam y 
ustanow ienia w iększej liczby inspektorek, 
k tó re  lepiej rozum ieją  jak ie  u rządzenia od­
pow iadają  potrzebie hygjeny k o b ie t 

Żądam y jak  najw ydatniejszej
o chrony jn a lk i i dziecka

i opieki nad n iem i; Zrównania w praw ach  
dziecka nieślubnego  z dzieckiem  ślubnem .

W tym  Celu żądam y o<t pow ied  al ności o- 
bojga rodziców  ~a 'życie i los dzie ka  i 
ustaw y zm uszającej ojca do zajęcia się wy­
chow aniem  dzicicka nieślubnego wespół z 
ni alką.

Żądam y dobrych, bezp ła tny  Ii szkó ł dla 
p ro le tarja lu , m inim um  siedm ioletniej co­
dziennej szkoły, zorganizow anej wedle wy­
mogów no\\ oczosnej podagogji i po lrze t 
społecznych, oraz szke l zaw odow y h, um o­
żliw iających młodzieży, przygotow anie n a ­
leżyte do zawodu.

D la zdoiniejszyfcili zaś dzieci a niezam oż­
nych bez różnicy płc i żądam y um ożliw ienia 
im  kształcenia się w szkołach średnich  i 
wyższych przez udzielanie im  stypc'ndfów:

Żądam y rozbudow y m iast i wsi, k ló ra- 
liy zapobiegła straszliw ej klęsce mieszkać,io- 
wej, skutkiem  której pokolenie naszd kar­
leje i zn iepraw ia się m oraln ie1'.

Budów a m ieszkań pow inna uwzględnić 
potrzebę uproszczenia  gospodarstw a dom o­
wego i oszczędzenia isii i Czasu kobiet, k tóre 
m arn ie ją  w drobiazgach najróżnorodn ie jsze j1 
p racy  składającej isię Ina u lrzynnm ic choćby 
najnędzniejszego domu.

Cóż dopiero, gdy p raca  la jest ,d o d a t­
k iem 1' do pracy Parobkow ej pozadom ow ej i 
obow iązków  w ychow aniu  dzieci i czuwa­
nie n ad  niem i. >

W in teresie  całego p ro le ta rja lu  leży 
wnuka o spełnienie tych w szystkich haseł. 
T y lko  gdy kobieta zdrowra, silna, wolna od 
jdięzkiej p racy  dom owej, dobrze ukwalifiko- 
wan a do Swego pozadomowmgo zaw^odu, któ­
ry  pełn i w w aru n k ach  hygjeuicznyich, ch ro - 
m o n a  w  m acierzyństw ie swojem  od w pły- 
w ów  szkodliw ych, tylko tak a  kobieta, stanie 
się d o b rą  tow arzyszką życia dom owego i 
w alki z dzisiejszym  ustrojem .

Więc niechaj wszyscy low arzj szc, nie- 
ty lko  kobiety, uśw iadam iają  szerszy ogół 
i n iech  n iiy  przeszkadzają  im należeć do  
organizac ji fi p racow ać w  n ic h ; — niech 
w łasną agitacją i zachętą  'p rzyczyniają  
się, by im asy kobiet, zahukanych , do 
Lychczas jeszcze w sid łach  k leru  pozoslaią- 
cych  i będących k u lą  11 nogi ru ch u  socjali­
stycznego skupiły  się pod czerw onym  sztan ­
darem  socjalizm u, wmlczącym o  zniesienie 
dzisiejszego ustro ju , o u s tró j socjalistyczny.

I — :::—

Ciekawem u ,z p ro w in tji Gdzie podzieh 
w ają się głów ki od sardynek  — nie  wiemy.

H ilarem u I).: W iersz pański, rozpoczy­
na jący  się od isfów: „B rzem ienna jesteś ty 
— ach, iczcmu n ie z m ej Aviny“ — n ie  będzie 
dirukow-any.

O burzony obyw atel z  Gródka. ■ Kon- s 
duk to r m iał shisźność^ n ie  m ożna żądać, I 
aby tramwraje skręcały  w boczhć ulice, n a  I 
k tó rych  n iem a szyn.

Panu N . P i: W ygrał pan! zakład T cr- 
p sy ch o ra  Inie jesl (świętem żydów skicm . a 
im atryku lac ja  nie jest żadną chorobą.

H enrysiow i K.: Nie. Prenuraerow m nie 
naszego pism a, Inie zw ahtia p an a  od obo­
w iązku shiżny wojskowej.

N iespoko jnem u .:  O bjaw y w ystępu ją
zwykle po trzech  dniach . N iech się. pan 
zw róci do  lekarza  specja listy  O kiady w  
tym  w ypadku lnic pomogą.

A non im ow i. P an  nas  też!!
W ynalazcy w  Kałuszu. Sposób rozpn- 

znaw ania praW'dziwych i fałszywymi' b an k ­
no tów  n a  podstaw ie ich popiołu, po sp;H 
leniu, nie W wdaje s ię  n am  praktyczny.

Pannie Żosi iw  K .: Nieclp się pam  zw ró­
ci do ginekologa.

F eliksow i G ....emu w  JłrohobyC zh: Re­
dakcja  n ic  udziela czytelnikom  swoim , n a ­
w et stałym , żadnych pożyczek'.

P anu M orycow i w  n u e jscd ą  1) Spinoza 
i E inste in  — tak,, ale D ante n a  pewno_ nie 
był żydem. '2 | A lighieri n ie  je st odm ianą 
krokodyla. T o  aligator. j

Jadzi z Ł y c z a k n im : Nie może patii li_ 
czyć. tem bardziej, że w szyscy n as i w spół­
pracow ałby  są  mż żonaci. Ś rodka przeciw  
łupież} n ie znam y.

S ym p a tyko w i z Pasażu H a m m a n a : 
P rzyznajem y, że Cena jest niska, lecz re ­
dakcja  n ie kupi tych  spodni.

Stokrotce z  B o b rk i:  Nie wiemy, jak  się 
nazyw a cłiahwa p o  czesku.

Z b yszk o w i i Ń iusi:  R ozum iem y te
auidności, lecz 'nie m ożem y w ynająć loka­
lu redakcy jnego  h a  godzinę, aby nie stw a­
rzać precedensów-

Janow i Gomółce w  Snw tyn ie:  W ystar­
czy zaadresow ać H enry  F o rd  N ew  io rk .  
W  odpowiedzi h a  d rug ie  pytanie, ośm iela­
m y się w yrazić przypuszczenie, ze nie bę­
dzie p an u  ła tw o uzyskać posadę główne­
go k as je ra  w  b an k u  F orda.

Zof j i  J 'w m ie jscu :  1) N iestety ra d ą  
służyć, n ie  imożehiy. 2) Dziecka nie^należy 
podrzucać. 3) K iepura  d a je  sw oje au tog ra­
fy każdem u kto chce ; w ystarczy  posłać 
służącą.

Czesławowi B lilzow i w  IJorodence: — 
Oszczędność jest pięknym  rysem  c h a ra k ­
teru. O ceniam y szlachetne pobudki jakie 
panem  kierow ały p rzy  p isan iu  odezw y do 
ludności w Polsce, ale w ątpim y czy pasta  
do  butów  zastąp i ludziom  pom adę do 
włosów.

Franciszce M .: Lw ow ska „Cafe de la  
P a ix"  m a  także Coś w  'odzaju dancingu1. 
Za lichw ę żyw nościow ą po lic ja  karze  lylko 
w  rzadk ich  w ypadkach. 1

Badaczow i p rzy ro d y  w  K o lom yji: W o- 
d a  rzeczywiście Izaczyna goLowuu' się  i ki­
pie przy (stu stopniach ciepła, ale n a  p y ­
tan ie  pańskie, skąd w oda wie, żc jest aku­
r a t  sto  stopn i — n ie  m ożem y p an u  odpo­
wiedzieć.
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M a la r z e  s z y ld ó w .

B iedny D m ow ski! Ileż szyldów  złożył już w  ru p iec ia rn i sw ego obozu, a  Ry- 
b a rsk i m alu je  dalej...

Przedwczesne zamknięcie sesji sejmowej.
WARSZAWA, 23. 6. (AW.) OmawSjająp cioto 

nane irzez Rząd zamknięcia sesji Izby ustawodaw 
czych, poseł Niedziałkowski w dzisiejszym „Ro­
botniku" dowodzi, że aczkolwiek ze stanowiska 
litery prawa zamknięcie sesji jest legalne przecież 
z punktu w rzenia ogólnej sytuacji politycznej krok 
Rządu wlecze za sobą niemiłe konsekwencje. Pize- 
dłożone przez Rząd umowy mięuzyriaroduwe, ani

POGRZEB OFIAR
ZAGRZEB, 23. 6. (Pat). Pogrzeb zabitych po­

słów chorwackich miał przebieg spokujny, O godż. 
7 irano otwarto bramy domu oędącegu siedzibą 
choi wackjej partji chłopskiej, gazie zostały zło­
żone zwłoki na katafalku Od tej godziny zbie­
rały Się tysiączne tłumy przed katafalkiem. O go­
dzinie 9 zjawił się w imieniu króla generał Strecz- 
kowicz z 4-ma generałami i złożył wieńce na 
trumnach. ! O godz. 9.30 przyłjyli konsulowie 
państw obcych, następnje posłowie chorwaccy i 
inni parlamentarzyści. Po pobłogosławieniu zwłuk 
przez arcybiskupa bauera zabrał głos wiceprezes 
chorwackiej partji chłopskiej Predawe i Pribice- 
wjcz, który odczytał orędzie wystosowane p.zez 
Radicza do narodu chorwackiego.

WIEDEŃ, 23. 6. (Pat). Neue Fr. Presse do­
nosi z Białogrodu, że krytyczna sytuacja, która 
zapanowała W Jugosławji po krwawych wypad1- 
kach w Skupczynie, doznała w ostatnich 24 go­
dzinach znacznego złagodzenia. Zawdzięczać to 
należy przedewszystkiem poprawieniu" się stanu 
zdrowia Stefana Radicza. Radicz wystosował uspa- 
kające orędzie uo Chorwatów. Rząd ma zamiar w 
najbliższym fzasje ustąpić. Król Aleksander upro­
szony przez koalicję cnłopsko-demokratyczną o po­
średnictwo, będżie się starał aoprow adzić ao tym­
czasowego rozwiązania, któreby uspokoiło umysły

projekty lujstaw czynszowniczych nie mogą być 
przez Izby załatwione ze wzgięau na zamkniecie se 
sji dymo, że sam Rząd nastawał na ich uchwalenie.

Njedżiałkowski Krytykuje dalej raptowne zam­
knięcie (sesji, gdyż członkowie obu izb nie zostali 
o ty|m kroku zawiadomieni.

W podobnym sensie komentuje zamknięcie se­
sji „Rzeczpospolita".

Wczoraj panował w całym państwie spokój. Tylko 
w Raguzje przyszło do wykroczeń. Demonstrant 
podpalili lokal stronnictwa radykalnego.

STAN ZDROWIA RADICZA.
BIAŁOGRÓD, 23. 6. (AW). Ostatni biuletyn 

o starne zdrowia Stefana Radicza brzmi pesymisty­
cznie. Chory ma w dalszym ciągu harazo silna go­
rączkę. Istnjeje obawa zapalenia płuc i groźnych 
komplikacyj z powodu cukrzycy.

BIAŁOGRuD, 23. 6. (AW). Pisma serbskie 
donoszą, że zbrodnia Raczicza podpada pod1 § 155 
ustawy karnej. Raczicz będzie oskarżony o dwa 
morderstwa dokonane i dWa usiłowane morder­
stwa. Śledztwu przeciw Racziczowi przeciągnie 
się do 1 lipca, poczem zacznie się proces sądowy.
CZTERY TYSIĄCE DEPESZ GRATULACYJNYCH.

BIAŁOGROD, 23. 6. (AW). Stefan Radjcz o- 
irzymał dotychczas przeszło 4 tys. depesz z gratu­
lacjami z powodu ocalenia żyda i z życzeniami 
powrotu do zdrowia.

WALKI UL.CZNE W  BIAŁOGRODZIE.
BIAŁOGROD, 23. 6. (AW). Wczoraj w póź­

nych godzinach wieczornych doszło na ulicacn 
Białogrodu do walk ulicznych pomiędzy policją 
a demonstrantami, złożonymi głównie z akademi­

ków i komunistów'. Po obu stronach jest barazo 
w^elu rannych.

WIEDEŃ, 23. 6. (Pat). Z Zagrzebia donoszą, 
że na posiedzeniu Rady miejskiej przy odczyty­
waniu depesz kondolencyjnycn zaprotestowano 
przeciw depeszy gminy m. Białogrodu. Uchwa­
lono depeszy tej nie przyjmować do wiadomości 
i odestać ją z powrotem, do Białogrodu.

Zakończenie obrad Małej Ententy.
K o m u n ikat 3  m in istró w .

BUKARESZT, 23. 6. (Pat.'. T rzej ministrowie 
sp iaw  zagranicznych państw  Malej Ententy wydali na­
stępujący komunikat:

Dokonawszy przegląau spraw  międzynarodowych, 
dotyczących interesów  swych krajów , ministrowie do­
szli po wspólnem porozumienia do następujących usta­
leń: W spólna polityka, prow adzona od lat 10, określo­
na została z punktu w idzeń,a interesów  pokoju eropej- 
skieyo. Rezultaty tej polityki były cenne i korzystne. 
Mała Ententa skutecznie przyczyniła się do utizymairia 
pokoju europejskiego. Głos Malej Ententy słyszany był 
w  sprawach interesujących Europę, a zw łaszcza Ligą 
Narouów, k tórej trzy kraje pozostaną zaw sze oddany­
mi .przyjaciółmi, pragnącymi zwiększenia autorytetu tej 
instytucji. W spólna polityka Małej Ententy przyczyniła 
się do konsolidacji 3 krajów , wzmacniając w  ten spo­
sób  czynniki pokoju Europy. Praktyczna polityka Małej 
Ententy umożliwiła ustalanie się przyjaznych stosun­
ków  z Francją, Anglją, Polską i W iochami. Od czasu 
L o ca n a  stosunki Malej Ententy z  Niemcami stają się 
coraz lepsze. Z Austiją stosunki są bardzo przyjazne. 
Mata Ententa jako orqanizae,a wybitnie pokojowa wita 
z  żywem zadowoleniem projekt paktu Kelloga, życzy 
m:. pow odzenia i przyłącza się doń. W  ciągu lat 1° 
M ata Ententa wykazała wspólność interesów* trzech 
krajów . Polityka pokojowa Matej Ententy znajduje u- 
sprawiedliwienie w  potrzebie pokoju powszechnego o- 
czekiwanego przez wszystkie narody. Dlateyo też trzej 
ministrowie państw  Malej Ententy postanowili prow a­
dzić nadal energiczną, nie odnoszącą się w rogo w zglę­
dem kogokolwiek obecną politykę i rozwijać ją  szcze­
gólnie drogą współpracy w  dziedzinie gospodarczej, fi­
nansow ej i kulturalnej. W  końcu komunikat zaznacza, 
iż trzej ministrowie postanowili Dowołać delegację, k tó- 
labyi zajęta się zbadaniem tej spraw y, zarOwnc z 
punktu widzenia stosunków wzajemnych pomiędzy kra­
jami A\alej Ententy, jak i z punktu widzenia stosun­
ków  z  państwam i, specjalnie w  tem zainteresowanym i.

Ofiary pracy.
TRAGICZNA ŚMIERĆ 2 KOLEJARZY.

WARSZAWA, 23. ó. (teł. wł.). W Katowi­
cach zdarzył się straszny* wypadek na dworcu 
koiej.. Po skończonej służbie pomocnik maszyni­
sty Konieczny wyskoczył z lokomotywy na tor i li­
derzy! głową o przejeżdżający sąsiedńim torem 
parowóz tak nieszczęśliwie, że wskutek pęknię­
cia czaszki poniosł śmierć na rmejscu.

WARSZAWA, 23. 6. (lei. wł.). Na głównym 
dWorcu towarowym w Warszawie, dustał się mię­
dzy zderzaki, w czasie szczepiania wagonów, ro­
botnik1 kolej. Józef Sucnowski, doznał złamania 
klatki ^jersiowej i przed* przybyciem lekarza za- 
końrzył życie.

U jęcie  s z a jk i sz p ie g o w sk ie ]  
w  L ubelsk iem .

LUBLIN, 23. 6. (AW). W ładze wojskowe DOK II. 
Wykryty i ujęły szajkę szpiegowską, na której czele 
stat niejaki Haraszyn Andrejew. W  ręce w ładz śled­
czych dostał się niezwykle cenny materiał obciążający, 
jak plany połączeń kolejowych, objektów wojskowych 
i t. p. W  wyniku dochodzeń ustalono, że działalność 
szajki datuje się od połowy 1927 r. Szajka finansowana 
buta przez organizację wywiadowczą ościennego pań­
stw a. Szpiegów ujęto w chwili gdy zamierzali zbiedz 
zagiantcę.

KATASTROFA AUTOBUSOWA-
INOWROCŁAW, 23. 6. (AW). Na szosie między 

Jetzycami, a Leszczami w ydarzyła się wczoraj kata- 
s tic fa  samochodowa. Z powodu zepsucia się przyrzą­
du kierowniczego wpadł do rowu autobus, wskutek 
czeigo 3 osoby odniosły poważne obrażenia. Rannych 
przewieziono do szpitala w  Inowrocławiu. Autobus 
uległ uszkodzeniu.

Po zbrodni w parlamencie jugosłowiańskim.
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Tło tragedii w Skupczynie belgradzkiej.
BIAŁOGROD, (Ceps.) )m  już telegramy donio­

sły, dysKusja w .Skupczynie unia 20 czerwca za­
kończyła się tragicznie. Poseł większości rządo­
wej. (radykał czarnugórski Pnhsza Raczicz, czując 
się dotkniętym na honorze na skutek wysuwanych 
pod 'jego adresem zarzutów ze strony posła opo­

zycyjnego Pernara, w najwyższem podnieceniu wy­
ciągnął z kieszeni rewolwer i zaczął strzelać w kie 
runku ław opozycyjnej kualicji chłopsku-demokra- 
tyczriej, kładąc trupem na miejscu byłego ministra 
Pawła Radzicza i posła chrowackiego Dr. Besa- 
rjczka, oraz raniąc posłów Stefana Radzicza, Gran- 
dzi‘ego i Penara.

Atmosfera w parlamencie jugosławiansKim już 
od dłuższego czasu naładowana była elektrycz­
nością. Antagonizm między większością rządową 
a koalicją opozycyjną pogłębiał się z unia nadzień a
nieustępliwość obu wrogich obuzów stale się potę­

gowała.
Naprężona sytuacja w Skupczynie datuje się już 
og lutego br., kiedy to na terenie parlamentar­
nym królestwa SHS doszło do ostrej wymiany po­
glądów mięazy wickszością rządową a opozycją 
w ppjawje doniosłych zagadnień gospodarczych 
Reprezentujący ziemie chorwackie, słoweńskie i dal 
matyńskie posiowie opozycyjni wystąpili wów­
czas z caią stanowczością przecinko polityce go­
spodarczej rządu w poszczególnycn prowincjach 
jugosłowiańskich domagając się w pierwszym rzę­
dzie niezwłocznego przeprowadzenia unifikacji sy 
stemn podatkowego w całem państwie. Rząd' opie­
rając się głównie na stronnictwach serbskich, nie 
chciał jednak akceptować bez zastrzezer. wszyst­
kich postulatów opozycji systemu podatkowego.

W czasach ostatnich doszły do tego jeszcze po­
ważne rozbieżności pogiądow mięazy rządem a o- 
pozycją ha doniosłe proDlerny polityki zagranicznej 
W  pierwszym rzędzie chodzi tu o tak z w. kon­
wencje nettuńskie, które w myśl osiągniętego mię­
dzy [rządami fngosławji i Italji porozumienia, miały 
być w czasie najbliższym przez parlament bialo- 
grodzki [ratyfikowane. RatyfikacjiE konwencji tych
sprzedw^ati się j onaK z całą stanowczość ą przed1- 

stawidele opozycj-
chłopsko-aemoKrarycznej, dowodzący, iż umowy 
nettuńskie stanowią groźne nieoezpieczeństwo dla 
Dalmacji. j

Wszystko to razem wziąwszy sprawiło, że 
- naprężenie w parlamencie białogrodzkim stale ro­

sło a dyskusja nabrała form tak gwałtownych, 
że lada dzień oczekiwać można było katastrofy. 
Oczywiście, nikomu przy tern nie wpadło na myśl, 
że będzie to katastrofa tak Krwawa.

Paw eł Radicz.
Zamordowany 'Paweł Radzicz w przedwierist 

wje do swego stryja Stefana Radżicza, któiy za­
wsze był namiętnym politykiem, zajmował się gió- 
wiije kwestjami gospodarczemu Do parlamentu feia- 
łogrodzkjego Paweł Radzicz wybrany został po 
raz pierwszy w roku 1923, kiedy to chorwdckie 
stronnictwo chłopskie zajmowało jeszcze wobec 
problemu jugosłowiańskiej jedności państwowej sta 
nowisko [negatywne.

Kiedy Stefan Radzicz po swym powrocie z 
Rosji sowieckiej został aresztowany, faktycznym 
przywódcą chorwackiego stronnictwa włościań­
skiego był Paweł Radzicz. On też przyczynił się w 
wjelkiej (mierze do tego, że w lipcu r. 1925 po wy­
puszczeniu z więzienia Stefana Radzicza, nawiąza 
ny został kontakl między najsilniejszą partją serb 
slką, Radykalną, i najsilniejszem stronnictwem chor­
wackim. W wyniku osiągniętego między obydwo­
ma Obozami porozumienia, doszło

do utworzenia pierwszego ogólnonarodowego 
rządu1

w którym Paweł Radzicz otrzymał tekę ministra re­
form rolnych, a stryj jego Stetan — tekę ministra 
oświaty. Chorwackie stronnictwo włościańskie zmie 
niło Wówczas Zasadniczo swą taktykę, uznając 
zarówno jedność państwa jugosłowiańskiego i su­
werenność dynastji Karageorgjewiczów, jak1 i cen­
tralistyczną konstytucję widowclańskią, której re­
wizji obecnie jednak ponownie się domagają.

Jakje następstwa polityczne pociągnie za sobą 
krwawy dramat bialogrodzki, trudno ozisjaj prze­
widzieć Jugosławia przezywa dzisiaj ciężkie chwi 
le. Chorwackie stronnictwo włościańskie nie pizy 
jęło pisma kondolencyjnego rządu i przesłało je 
zpowrotem ba ręce prenyera Wukiczewicza. jedno­
cześnie wezwano mdność chorwacką Ob masowe­
go udżiału w pogrzebie zamordbwarych posłów, 
tak że prawdopodbbnie w niedzielę, to jest w 
dniu pogrzebu, go Białogrodu przyjedzie conaj- 
mniej il00.000 chłopów chorwackich.

Chorw acja powstaje przeciw Serbji.
P ism a hiemiejckie p o d a ją  szczegóły 

krw aw ych dem onstracji w Zagrzebiu, któ­
re  przem ieniły  ś tę w  zacięte w alk i z po licją: 

Aliino. że zakazano w szelkich zebrań, 
około  gociz. 8 wieczorem  przed  lokalem  
Zw iązku chłopskiego zgrom adziły się ty­
siące ludzi, przyglądająjcd się dekorow aniu  
gm achu. Nagle [ukazał się  oddział chorw ac­
kiej młodzieży,

niosący chorągiew  'chorwacką, ow iniętą  
w  krepę.

T łum  w śród  okrzyków  bojow ych podążył 
za  nim  ku  p la c ó w ’ Jelaczica. P rzypuszczo­
no  alak do  kaw iarn i „Ccwso11, gdzie stałe 
zb iera ła  się, m łodzież serbska. K rzesłam i i 
kam ieniam i rozbito  wszystkie) lu stra , w nę­
trze  zdem olow ano. Pow odem  ataku  a a  ka­
w iarn ię  była w iadom ość,

[że w  loka t u tym  gra m ńzyka . j
P o  krw aw ych s ta rc iach  W ulicach głów­

nych  — o 'czepi doniosły  w czorajsze telcó 
gram y — zaw rzały w alki w ulicach pobocz­

nych  i w  dalszych dzielnicach m iasla. — 
W zniesiono kilka baryftad. D em onstranci

przerw ali p rzew ody -elektry "Jzne i ga- 
■ rjzrlwe , 

tak, że s ta rc ia  odbyw ały się. w ciem ności.
P rzez całą  Poc, było czynne pogotow ie 

ratunkow e, zabierając ciężko rannych . Licz­
b a  zabitych je st prawdopodobnie? w iększa 
Piz to  podaw ano oficjalnie ' (3). *. j

Kandydat na króla chorwackiego.
BERLIN, 23. 6. Od pew nego czasu  b a ­

w i tu  książę bośniacki K ontrom onio, k tó re­
go uw ażaja za p re tęnden ta  do  h o n n  c h o r­
wackiego. Książe — ja k  zapew niają  oso- 
bv z jego blizkiego otoczenia — nigdy nie1 
zrezygnow ał z 'praw  do tro n u  x obecnie pod­
nosi iswe pretensje. 1 1

Podobno tragiczne strza ły  w  Skupczy­
n ie pad ły  \v (chwili, gdy Paw eł R adicz w 
swej m ow ie w spom niał >o kandydatu rze  ks. 
K ontrom onica do  tropu . W iadom ości tej n ić 
p rzepuściła  cenzu ra  belgradzka.

W sprawie odraczania służby wciskowej ćkaaemiKów.
WARSZAWA, 23. b. JAW)- W naibliższym 

czasie mają być wydane przez Min. S. Wcrsk1. 
przepisy wykonawcze dla noweli do ustawy o po­
wszechnym obowiązku wojskowym- Przepisy wy­
konawcze wyjaśnią m. i. sprawę udzielanie od1- 
-oczeń dla akademików. Przedłużania terminu od- 
roczen dla akademików w wieku lat 23 mają

być cdżjelane najwyżej na dwa lata w tych wy­
padkach w któryćh przerwanie studjów przez po­
wołanie do czynnej służby wojsk, uniemożliwiłoby 
zupełnie dalsze jej kontynuowanie. Pozatem uza­
leżnione to będzie od1 stopnia wypełnienia kon­
tyngentu.

^::s-

Usta dziecięce.
Ludzie kłamią. Czasem dlatego, że nie chcą 

lub nie mogą swym bliźnim prawdy w oczy mó­
wić, (czasem kłamią z nałogu, „bujają*1, jak to 
się popularnie mówi, kłamią z potrzeby, dla in­
teresu, polityki i tp. Niezepsute jeszcze dzieci, 
niewinne usta dziecięce wprawiają nieraz star­
szych z tego powodu w ogromny kłopot.

Naprzykład: ktoś przychodzi dc nas nić w 
porę. Czy możemy rnu powiedzieć prosto w oczy: 
„Człowieku zabieiaj się, bo mi przeszkadzasz**, al 
bo „działasz mi na nerwy“. Nie powiemy mu tego 
a często nawet z radością i życzliwością wi­
tamy A, co za gość, dawnośmy się nie widzieli** 
i Ł  d.

*
W jakiż kłopot wprowadza nas nieraz dziecko 

które nie rozumie się jeszcze na tatusiowej dyplo­
macji 5 mówi ao „kochanego** gościa prosto z 
mostu: { ;

— A kiedy pani sooie pójdzie?
A gdy „kochana pani, zaskoczona tem nie- 

grzecznem zapytaniem z koiei zapyta: „Czy mam 
już iść dziecinko?“ — oziećko odpowie szczerze.

— Tak, bo ja jestem głodny a tatuś mówi 
że będziemy jeść obiad, jak ta „stara nudziarka" 
sobie pójdzie.

Można pooie wyobrazić konsternacją i gościa i 
mamy, gdy dziecko wypowie takie herezje.

' .
— Cobyś ty chciała Zosieńko dostać na drzew­

ko? 1— pyta gość małą dzwwczynkę.
— Ja? Nic. Chmałabym być tylko taka duża 

jak mamusia.
— Tak? A dlaczego?
— Bo wtedy mogłabym także kłaść zęby do 

szklanki a nje musiałabym ich wciąż czyścić w 
buzi...

*
— Mnie się zdaje — zapytał raz „wujaszek" 

małego Józia — że ty więcej kochasz mamusię niz 
tatusia ?

— [Tak — odpowiada Józio, bo mama zawsze 
daje mi cukierki, ile razy wujaszek oo nas przycho­
dzi. Ale dlaczego wujdo sam nie daje mi cukier­
ków? Chciałbym wiedzieć.

*
— Śliczna jest sukienka pani — mówi „kocha 

na“ przyjaciółka. Która przyszła odwiedzić mamę.
— Tak dostałam ją od męża na gwiazdką.
— O, mamusiu wtrąca się mała Ewunia — 

przecież ty powiedziałaś tatusiowi, że kupiłaś Ją 
na rahj

*

Njechaj (rodzice nie są Izą, że dzieciom swym 
sprawia (radość, jezelj im zapowiedzą, że przyj­
dzie nowy braciszek.
( — Wiesz Zygmuś — mówi ojciec — będziesz
mjał nowego braciszka.
‘ A Zygmuś po chwjli zastanowienia odpowiadk:

— Wolałbym tatusiu „konia na biegunach-*.
*1

Albo w innym wypadku mówi ojciec dó dzieci:
— Dzieci, jeżeli będziecie grzeczne, bocian 

przyniesie wam braciszka.
A niesforny Jędruś odpowiada na to z lekką 

pogardą:
— My będziemy niegrzeczne, a bocian nam 

i (tak przyniesie braciszka.
i , , i i 1 i [

Dzieci myślą i rozważają a starszym się zaajt, 
że można je zbyć czem bądź. Dziad tłumaczą so­
bie Wszystko na swój sposób.

Mały (chłopczyk mówi do pana o długiej Lro 
dzie a pałkiem łysego:

— Proszę pana, dlaczego pan swoje włosy 
nosi [na brodżie?

' !
Inny dziedak pyta ojca:
— Tatusiu, po wjedź mi, dlaczego ty jesteś ta­

tuś a pan Jan jest szoferem?
CzEseim rzeczywiśrie trudno dzieriom odpo­

wiadać na idh logiczne, mądre zapytania. W każ­
dym .ytrazie należy zachowywać ostrożność, gdj 
weber dzied mówimy o swych bliźnich. Dzieci 
nje rozumjeją się na dyplomacji.
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Preci więc z tluszckcui, niech żyje smukła linja. Najdogodniej i najskuteczniej można ją osi jwzea

Leithnera Kąpiel Smukfości Nr. 1001.
Od czasu pojawienia się tego preparat t na rym u tysiące ludzi miało sposouuofc *>*«tkOD"M5 się, że p n u  
kąpiele te osiąga się znaczny ubytek wagi bes żadnych ujemnych dla zdrowia skutków. L^ichnera .uM  
kąpiele smukłożci są również kąpielami piękności, gdyż czynią ciało śnieżno-białym, aei -ati »m i usw> 
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SENflT-BUDŻET-JEDYNKfl:
Tow. pos. N iedziałkow ski pisze n a  ła­

m ach  „R obotnika" n a  aktualny, Lemat b u ­
dżetu w Senacie.

Pociągnęło ono za sobą dwa poboczne nieja­
ko skutki. Z jednej strony powaga Senatu po­
śród' innych właaz oaństwówych została rady 
kalnie podkopana. Większość senacka, wyrzeka 
jąc się dobrowolnie tych uprawnień, zadała 
bardzo bolesny cios istocie „Izbie wyższej" w 
naszym systemie konstytucyjnym, ironja historji 
phciała, £>y cios padł tezpośreanio z rąk konser­
watystów, kturzy dzierżą pierwsze skrzypce w 
senackiej grupie „Jedynki". Spotkała obóz kun 
serwatuwny kara. giuntownie zasłużona, za 

i tupet, ża zbytnią pewność siebie, za nieznoś­
ną manierę przedstawiania siebie, jako tych, co 
wygrali pełny los na loierji dziejów.

Porównaicie — proszę — abdykację sena­
torów „jedynkowych" ze słynnym manifestem 
pizedwyborrzym „sfer gospodarczych", zwłasz 
cza w ustępach, dotyczących „równouprawnić 
nia“ ;Sejmu i Senatu.

Strona druga — to zagadnienie zamouzielnoś 
pi Bezpartyjnego Bloku Współpracy Z Rzą­
dem. Okazało się dowodnie, że „samodzielność" 
ta była mitem, była legendą. W rzeczywistości 
nie istnieje. Dzcyzja kierowników dzisiejszego 
systemu rządzenia stanowiła taką samą nie­
spodziankę lala nas, jak i dla „Jedynki". Klub 
„Jedynki" ime jest samodzielnym czynnikiem po­
lityki polskiej. Tego faktu nie krytykujemy i 
nie oceniamy , notujemy tylko.

ODRODZENIE CHIN.
Zajęcie Pek inu  przez w ojska Czang- 

Kaj-Szeka i śm ierć Czaug-Tso-Lina spro  
w adzą C hiny n a  no\Ve drogi — odrodzenia, 
„ ću z e ta  W arszaw ska" pisze n a  ten  Lemat;: 

Jeśli stan obecny się utrwali, jeśli zwycięs­
cy potrafią się utrzymać przy władzy i dać 
Chinom dobrą organizację państwową, to by­
łoby (to wydarzeniem bardzo dodatnimi z punktu 
widzenia pokoju światowego. Bo na ciele Chin 
słabych i pełnych walk wewnętrznych wzma­
gałoby pię współzawodnictwo państw euro­
pejskich i amerykańskich, co łatwo mogło by 
doprowadzić do wyników bardżo groźnych. Im 
bardziej Chiny będą niezależne, tern mniej grozi 
to niebezpieczeństwo.

Wypadkiem wielkiej doniosłości byłoby też 
1 usunięcie wpływów sowieckich z Chin. So- 

wjety pokładały duże nadzieje w chaosie chiń­
skim, zarówno w dziedzinie swych dążeń do 
rewolucji świaiowej, jak i w dziedzinie swej 
walki z Anglją. Nfe ulega wątpliwości, że u- 
samodzifclnienie się Chin wyrządzi niejedną 
szkodę handlowi i sferom gospodarczym An- 
glji. Lecz równocześnie Chiny niekomunistycz­
ne stawiają w obliczu Rosji nowe zagadnienia 
polityczne wielkiej doniosłości. Staje się to, 
cośmy (kilkakrotnie już przewidywali, akcja bol­
szewicka na terenie azjatyckim przyczyniła się 
do 'wywołania sił, które zamiast iść równole­
gle z Sowietami będą się im przeciwstawiały. 
Ludy Az u, dochodzące do świadomości swych 
sił i do zrozumienia swych interesów naiodo 
wyrh, nie tylko będą się przeciwstawiały komu 
nizmowi, lecz staną się czynnikami polityczne-

iprasy.
mi, które wystąpią do współzawodnictwa — 
już nie z Sowietami, lecz z Rosją.

STRZAŁY W SKUPCZYNIE.
K rw aw e w ydarzen ia w  Skupczynie, są 

jeszcze wejąż. żywo kom entow ane przez' 
p rasę  w szelkich kie,run.K >w i odbieui po­
litycznych. „K urjer Po lsk i' snuje n a  ten 
tem at n astępu jące  przypuszczenia:

Incydent w Skupczynie nasuwa szereg dość 
poważnych wątpliwości co do sytuacji wó- 
wnętrznej Jugosławji. Zamordowany Paweł Ra- 
dicz, bratanek nigiy nieposkromionego i za­
wsze nieobliczalnego Stefana Radfcza, był 
wśród opozycji chorwackiej w Jugosławji przed 
stawicielem ugodowośri i pojednawczoścń On 
to łagodził stale i wytrwale wybryki swego 
stryja, on starał się go pogodzić zarówno z 
rządem centralnym, jak i królem, on wreszcie 
byi zawsze pośrednikiem między republikański 
m1 chłopami Cńorwaicji, z trudnością tylko zno­
szącymi Wspólne ramy królestwa SHS. a mo- 

' narchistyczną , Serbją, dążącą — niezawsze 
Zręcznie — du zupełnej unifikacji wewnętrz- 

, i  |nej 'Jugosławji, do scalenia wszystkich w jej 
Skład wchodzących narodow w jednolitą pod 

1 względem politycznym i norodowyn. całość. 
Nieszczęśliwym zrządzeniem losu — kula mor­
dercy nie była zdaje się przeznaczona dla nieyo
— śmierć ze skrytobójczej dłoni 'dosięgła wła­
śnie tego, który najbardziej był powołany dó
— budowania dzieła pokoju.

Brak narazie bliższych informacji o ukształ­
towaniu się dalszych wypadków w Jugosławji 
sytuacja (wewnętrzna przedstawia się jeanak nie 
wątpliwie poważnie. Opozycja chorwacka 
Wśród której Stefan Radicz cieszył się zawsze 
szaloną popularnością, absolutnie przeciwna na 
wiązaniu przyjaznych stosunków z Włochami, 
marząca zawsze o bardzo szerokiej autonomji 
Chorwacji, nie wyrzekającą się nawet idei prze 
niesienia stolicy z Belgradu do Zagrzebia, nie 
omieszka teraz oczywiście wygrać śmierci Pa- 

' wła Radicza, i rany Stefana Raakrza, i znaj 
dzie 'w strzałach! i krwi w Skupczynie, wdzięcz 
ny tnaterjał dla agitacji wśród1 chłopów Chorwa 

i cji. Należy się też spodziewać, że po przyjściu 
do Zdrowia — a rany jego nie są, zdaje się 
zbyt poważne — nie omieszka i Stefan Raaicz 
wyładować w  walkach wewnętrznych cały swój 
szalony temperament, nie krępowany już i nie 
hamowany wpływem Pawła Radicza. Może to 
wpłynąć ujemnie na dzieło tej wewnętrznej uni­
fikacji królestwa SHS., która jedynie jest rę­
kojmią państwowego znaczenia i pozycji mię­
dzynarodowej jugosławji.

Stan wkładek oszczędności
zlotowych łącznie z dolarowymi, przeliczonymi na 
złote (po kursie 1 doi — zł. 8.85) w 69 Kasach 
Oszczędności zizeszonych w Związku Polskich 
Kas Oszczędności we Lwowie, a działających na 
terenie Województw: Krakowskiego. Lwowskie­
go, Śląskiego, Stanisławowskiego, Tarnopolskiego 
wynosił w dniu 31 maja 1928 zł. 145,355.805‘87 
co w porównaniu ze stanem

30 kwietnia 1928 zł. 140,941.965*—
aaje brzyrost w maiu zł. 4,413.840‘87

Świadectwo g-mnazjalne
tow. m arsz. D aszyńskiego .

Dostał się w nasze ręce odpis „świad-ctwa 
odejścia" tow. marsz. Daszyńskiego, jako ucznia 
V łil gimn w Stanisławowie:

Daszyński Ignacy wykluczony z c. k. Gimna­
zjum iw Stanisławowie — rozporz. W. R. S. 
z 'dnia 27 maja 1882 1. 221/Pr. za czynny lfJział 
w niedozwolonem zebraniu, szerzeniu między1 spół- 
uczniami niewłaściwy eh pojęć o stosunkach spo­
łecznych — jako szkodliwy' dla tutejszego za­
kładu.

Zachowanie: nieodpowiednie.
Pilność: zadowalniająca.
Religja: celujący.
J. łaciński: zadowolający.
J. grecki: chwalebny.
J. polski: celujący.

■ J. niemiecki: chwalebny.
Geografja i historja: chwalebny.
(Matematyka chwalebny.
Świadectwo odejścia wydano 15 lipca 1882.

Hyzysh roborniRuw drzewnych
na Podkarpaciu.

Sam bor, 22. czerw ca.
R obotnicy Rdzewni i m łynarscy , chcajC 

popraw ić  sw oją dolę  i w prow adzić usta­
w ow y czas p ra c y  w  Samborze', i powiecie, 
p rzy  pom ocy Kom itetu m iejscow ego 'P. P. S 
założyli związki Zawodowe. Ale od czego 
są  potentaci przem ysłu  drzewnego, w łaści; 
ciele ta rtaków  ? Ci panow ie żyli sobie ■ jak  
u P a n a  B oga za p icbeln ; robo tn icy  pracom 
w ali i p ra c u ją  p o  12 godzin n a  dobę i d łu ­
żej za w ynagrodzeniem  od 90 gr. do 3 zł. 
dziennie. Tym czasem  kubiczny m etr drze­
wa, k tó ry  kosztow ał tam tego ro k u  47 zł. 
obecnie kosztuje 116 zł., a w łaściciele nie- 
tyłko robo tn ikom  Sam borskim , ale wogóle 
n ikom u n a  palem  P odkarpaciu  an i o grosz 
p łacy  n ic  podwyższyli. D orobek kilku po- 
Kolen idzie 'do kieszeni obcych nam  n a ro ­
dow o i państw ow o kapitalistów , k tórzy  m e 
ty lko  eksp loa tu ją  k ra j ale niszczą k lasę ro ­
botniczą n ękając  ją  glodow em i płacam i i 
długim  dniem iroboczom,

Ilu strac ją  tych stosu,nkó\V może być p. 
P i tik as Langer, właściciel ta rta k u  i m ły n a  
w  Sam borze, k tó ry  lu je robo tn ików  po 
tw arzy  i pow iada, że im „z głowy Związek 
w ybije", dodając, że kto chce pracow ać 
8. godzin, iii ech sobie idzie gdzieindziej 
W ielu robo tn ików  w yrzucił z p racy  bez wy­
pow iedzenia

Do unadomo&oj. p. Inspektora  pracy
z pow iatu  Sam borskiego: R obotnicy tą  d ro ­
gą apelują, ażeby p. Inspek tor p rzeprow a­
dził inspekcje, i w prow adził ustaw ow y czas 
p racy  w  następujących m iejscowośeiafch: 
Spas, Busowisko, SLrzyłki, Topolica, S tary  
Sam bor i Sam bor.

Robotnicy w Sam borze odbyli zebranie 
zawodowe, n a  klopem oświadczyli, że m im o 
te;rroru z p laców ki sweji nie ustąpią. N a ze­
b ran iu  tern przem aw iali- tow. sekr. okr. 
Jan  K uszair ze Lw ow a oraz tow arzysze 
Stornpe i Sanduer.
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Przesilenie gabinetowe w Niemczech.
Gabinet pozaparlam entarny ?  — Przypuszczalny sktad.

BERLIN, 23. 6. (Pat), Cała azisiejsza prasa 
berlińska zapatruje się pesymistycznie na sprawę 
utworzenia rządu na podstawie t. zw. małej koa­
licji. Nawet „Yo,rwarts“ wyraża niewielką nadzieję 
aby rokowania, które pos. Herman Muller podjął 
w  tym kierunku wczoraj, mogły dać jakieś kon­
kretne wnjniki, ponieważ bawarska partja ludo­
wa niemal na pewne odmówi wejścia do tej koa­
licji a bez tej partji trzy główne stronnictwa t. j. 
(socjaliści, demokraci i centrum miałyby zaieawie 
239 głosów na 493. W prasje demokratycznej i 
socjalistycznej dyskutowana jest obecnie coraz ży- 
wjej (ewentualność utworzenia gabinetu poza frak­
cjami. W ten sposób p. Muller utworzyłby ga­
binet do któregoby zaprosd caty szereg wybit-

nycn polityków innych stronnictw, ale nie w cha­
rakterze przedstawicieli partji. „Yoss. Ztg‘ podaje 
już ctoent. skład takiego przyszłego gabinetu wy­
bitnych osobistości wymieniając pos. Hermana Mul­
lera jako kanclerza, v. Gerharda (Centrum) jako 
wicekanclerza, Sevennga (socj) jako ministra spr. 
wewn., Stresemana (niem. partja lud.) jako mini­
stra Spraw zagrań., Kocha (dem.) jako ministra 
Sprawiedliwości, Curtiusa (niem. partja luuówa) 
jako ministra gospodarki, Hilferdinga (nacjon.) ja­
ko ministra finansów, Groenra (bezpari.) jako mi­
nistra Reichswehry, Braunsa (oentr.) jako mini 
stra pracy i Schaetzla (baw. partja lud.) jako mi­
nistra poczt.

:h-

Dalsze losy rozbitkcw „Italji ««

KINGSBAY 23 6. (A W .). W arunki at­
m osferyczne n a  Oceanie Lodowratym  po­
garszają  .się z dn ia  n a  dzień, a równoc&ie- 
śnie m aleją szanse odnalezienia srejszly .roz­
bitkow i „Ita lji"  i A m undsena. ‘Znawcy7, w a­
ru n k ó w  aLmosfejrycznyith zapow iadają  zbli­
żanie sio cyklonu, który w przeciągu kilku 
dn i dojdzie do Szpitzbergu. B urza taka  
p rzerw ałab y  w praw dzie zw arte masy lodu, 
.uaiemożliwiajątoe żeglugę łam aczom  lodu, 
rów nocześnie rozbije i spiętrzy7 kry  lodowe, 
n a  k tó ry c h  znajdu ją  się rozbitkow ie. Już  
z  początkiem  iipca rb. O cean Lodowały7 
stanic się nieprzystępny7, tgtiyż rozłożą się 
n a d  nim  gęste ingly pow stałe z paru jącego 
lodu i w ówczas p race  rafunkow ę będą  nie 
im ic rn ie  u trudnione. I

W ielkie nadzieje p o k ład a ją  tu  *w sowietc) 
Tcim łam aczu lodów  „KrasinieT, k tó ry  siłą 
sw ą przew yższa okręty  znajdujące się n a  
w odach Szpitzbergu i zdoła napew ne do­
trzeć  do gen. Nobile. i
Drugi skuteczny lot do gen. Nobile

RZYM, 23 6. (AT.). Lotnicy jMuddalena 
i  Penso, k ierow ani w skazów kam i danerni 
przez rad io  przelecieli nad  obozem generała  
N. rzucając odzież, ży\Vność i aktun. P en­
so  zam ierzał wydądować, zm uszony by7ł jed­
n ak  zaniechać tego z pow odu lodów. P a tro l1 
alpinistów  w róciła  ń a  sta tku  B raganza, nie 
odnalazłszy żadnych śladów  grupy  M aria­
na. — H ydroplan  m a jo ra  R om agula uda 'się 
ju tro  n a  poszukiw anie G ilbauda • \in u n d - 
sena.

MEDIOLAN, 23 6. (PAT.) P o  drugim  
skutecznym  locie lo tn ików  M uddalena i

„Ni drodze do prawdziwego 
parlamentaryzmu".

WARSZAWA, 23. czerw ca. (Tdl. wł.). 
W iceprem ier B artel udzielił w yw iadu zna­
nem u dziennikarzow i duńskiem u. W yw iad 
poświęcony7 jest p rzedstaw ieniu  tezy7, że 
rząd  p ragn ie W spółpracy z sejm em  i że 
Polska znajdu je  się na drodze no  p raw ­
dziwego parlam entaryzm u. W szystko by7lo­
by7 bardzo  piękne i godne pochw ały, gdy- 
by7 nie nastąp iło  ak u ra t tego samego dnia, 
zam k n ę-je  sesji p a rlam en ta rn e j ściśle we­
d ług  wzoru z 27 r.

Strzelanina na pograniczu Utewsk
WILNO, 23. 6. (AW). Jak donoszą z pogranicza, 

ania 21. bm. na pograniczu polsko-li te wspiera w rejo­
nie Chorązi,szki koto Ri dziszek patrole KOP-a zaalar- 
wane zostały oogłosami walki toczącej się po stronie 
Tfcewskiej. Jak się okazało 4~ch uzbrojonych osobni­
ków  usiłowało pod osłoną nocy przekroczyć granicę 
litewską. Opór staw iła straż pograniczna usiłując nie- 
Gopi ścić do tego. W yw iązała się walka, w wyniku 
które} 1 żołnierz litewski został zabity, a  jeden z u- 
zbrojonych, którzy usiłowali przekroczyć granicę, ran­
ny. W  wyniku walki napastnicy cofnęli się do oko­
licznych lasów, unosząc z sobą rannego Przypuszczal­
nie są to  zbiegli z obozu koncentracyjnego w  W or- 
niach więźniuwie.

Penso do generała Nobite podaje  „C cw ierc 
detlu ,.Sera“ nusLępujące szczegóły:, M adda- 
1 enaj i Penso  opuścili n a  sw oich) sam olotach 
K ingsbay o godz. 9‘30 zabie:r.ają|c| ze1 siobą 
17 litrów7 benzyny oraz m a terja l p rzygo to­
w any do zrzucenia. Z W yspy  Foyn przebyli 
lotnicy drogę do obozu Not) i lego w  ciągu 
13 minut. TJdalo się im zrzucić niego mateh 
rja lu , m iędzy innym i dwie łodzie pneum a­
tyczne najnowsz-ego typu. Po gouzinnem  la ­
tan iu  nad  óbozemi lo tn icy zawlrólcili z po ­
w rotem  do Kngsbay. Śą oni zdania, ze 
m ożna będzie do trzeć  do  obozu gen. N obile 
ty lko  przy7 pomocy7 łam acza lodów.

'Możliwem zaś jest, że iNobiM i jego 
Lowąrzysze n a  łodziach, k tó re  o trzym ali u- 
dadzą się n a  w yspę Fuyn, skąd będzie1 Jełi 
m ożna dalej p rzetransportow ać. |

Po A m undsenie ślad  zag inął.
OSI,O, 23 6. (AW.). W N orw egji p a ­

n u je  co raz  w iększe zaniepokojenie z po­
w odu b raku  Wszelkich w7iadomośiqi o A- 
m uudsenie. Rząd nowe.ski w ysiał krążow nik 
z hydroplauem  na pokładziel, k tó ry  ol)je­
chać  m a  te ren  rnorza pom iędzy N orw egją, a. 
Szpitzbergiem  w poszukow ajiiu za A m und­
senem. 1 akA kap. H olm  ookonać m a lola 
wywi adow eręgr

OSLO, 23 6. (PAT.). Lotnicy szwedzcy, 
k tó rzy  wylecieli z wyspy7 A m sterdam  cclerr 
szukania Amundsena i G uilbunda donoszą, 
że nie 'napotkali żadnego śladu zaginionych. 
W całej Norw egji panuje. w ielkie zaniepoko­
jenie o losy A m undsena. 1

Otwarcie Międzynarodowego 
Kongresu Pokoju.

WARSZAWA, 23. 6. (Pat). Dziś ropoczęły 
się pbraay komisji mięazynai odowego kongresu 
pokoju, które mają za zadanie opracowanie całego 

matedrjałL (nadesłanych wniosków i rezolurii. Że 
strony polskiej zostały zgłoszone wnioski przez 
Polskie Stowarz. Przyjaciół Pokoju, między in­
nymi (dotyczące sprawy litewskiej. Jeden z wnio­
sków polskich zwraca się z apelem do prasy o 
popjeranje jdeji oacyfistycznej i zwalczanie szko­
dliwych (dla pokoju świata nastrojów.

Dotychczas nie przybyli jeszcze wszyscy deiegaci. 
Obecni są już główniejsi działacze na polu pacyfizmu, 
a mianowicie Henryk la Fonraine, prezydent Rady 
Miedzynar. Biura pokoju, autor licznych dzieł pacyfi­
stycznych, laureat nagrody Nobla, przedstawiciel Belgji 
w  Lidze Narodów. Przybył rów nież orof. Quidde, czło­
nek Zgrom adzenia konstytucyjnego w W eimarze, lau­
rea t Nobla z  r. (1927, prezyoent niemieckiego Stów1. P o­
koju, rtó re  liczy 25.000 członków i więcej, niż 200 
oddziałów.

Prócz tego z wybitniejszych działaczy r.a polu 
pacyfizmu przybyli i brali udział w  dzisiejszych obra- 
aach Herry Goley, sekretarz generalny Międz. Biura 
Pokoju, dalej wicekanclerz Kantonu Berneńskiego, 
prof. H. Euerling, mecenas Lucian le Foyer, połityk i 
literat, z  angielsidch delegatów  |es t obecny Maddison, 
sekretarz gcnci. ang. S taw . Pacyfistów.

1P milionów no óiidokk wyrównawizy
dla em erytów .,zaborczych“ .
Powszechne Stowarzyszenie Emerytów państw o­

wych, wojsKowych i kolej., Lwów, Kilińskiego 3 o- 
tizymało radosną dla tak zw . „zaborczych" em erytów  
Wzgl. w dów  i sieró t po nich nowinę. Mianowicie Mi­
nisterstwo Skarbu wstawiło do budżetu w  rubryce 
„Em erytury" —  wynoszącej 1,300.000 złotych, kwotę 
10,000.000 zł., przeznaczoną na wypłatę %izaborczym " 
emerytom, wdowom i sierotom  po tychże miesięcznych 
aodatnów  wyrównawczych w  celu zrów nania wymiaru 
ich zaopatrzeń z wymiarem zaopatjjzen em erytów, 
wqów i sieró t Państw a Polskiego!

Spodziewamy się, że wiadomość tę  powitają sfery 
najuboższych, dotąd pokrzywdzonych dz:ęki zarządze­
niom dawniejszych rządów, z największem za*dowole- 
niem.

MARSZ. PIŁSUDSKI WYJECHAŁ DO SULEJÓWKA.
WARSZAWA, 23. 6. (AW). M arsz. Phsudski w y­

jechał Gziś w  południe samocnooem do Sulejówka, 
gdzie przebywa jego rouzina.

— :::—
ZASĄDZENIE 2 STUDENTEK LITEWSKICH.

KOWNO, 23. 6. (AW). Przed sądem wojennym 
stanęły tu 2 studentki litewskie p  Nuvikaite r Mikulai- 
tite, jakc oskarżone o czynny udział w  akcji przeciw - 
rządowej. Sąc. skazał p. NoHkaite na 8 la t ciężkiego 
więzienia, jakc główną oskarżoną, jej zaś towarzyszkę 
na 3 lmiesiące.

— t u  —

ODROCZENIE POSIEDZENIA Z. P. P. S.
VrARSZA\\ A, 23. czerw ca. '(Tel. w ł.) 

Posiedzenie p lenarne  Z P. P. S. zostało 
odroczone n a  (sobotę. 3 0 -go 'łwn.

—
POSIEDZENIE c . k . w .

WARSZAWA, 23. czerw ca. (Tel. w f.) 
Posiedzenie C. K. W. odbędzie się n ie  w 
środę  ale w czw artek  26 bm. o godz 5-tej 
w  lokaln  Z. P  P. S. w  sejm ie.

NADUŻYCIA SKARBOWE W  ŁUCKU.
WARSZAWA, 23. czerw ca. (Tel. w ł ;. 

P rezes Kemisji Nad. do  w alk i z nadużycia­
mi inż. M ieczysław D ębski zaw iesił w  urzę­
dow aniu  naczelnika Urzędu' Skarbow ego w 
Łucku A leksandra Kiknowskićgo. Do p rze­
prow adzen ia  śledztwa w  tej spluw ie' w yzna­
czono jio d p ro k u ra to ra  sądu ok r W K atow i­
cach  p. W itolda Trojanow skiego.

ŚMIERĆ 8 LUDZI WSKUTEK WYBUCHU PO­
CISKU.

BRUXE, 23. 6. (Pat). Skutkiem pożaru w ma­
gazynie f  wojskowym nastąpił wybuch pociska 
który spowodował śmierć 8 osób, rany odniosło 
14 OSOD.

Orgrtf. Rob T. U. R.
W  poniedziałek, 25. bm. o godz. 7 wieczorem 

odbędzie się posiedzenie Komitetu W ykonawczego Org. 
Młoaz. T. U. R. i Zarządów  obu kół.

Uprasza się o punktualne przybycie.

^Komunikaty.
WYSTAW A PRAC RYSUNKOWYCH UCZNIÓW 

GIMNAZJUM VIII. przy ul. Dwernickiego 17, została 
o tw arta  i obejmuje metodypzny przegląd nauki rysun­
ków  z  ostatniego roku szkolnego, z kfas nrow adzo- 
nycJi przez profesorów : J. P ieniążka i M. Malskiego. 
W ystaw a o tw arta od niedzieli 24. czerwicą do środy 
27. czerwicą włącznie w godzinach od U - te j  do 5-tej 
popołudniu.

W PISY DO KLASY I. i II. SZKOŁY ZAWODO­
W EJ DOKSZTAŁCAJĄCEJ im św . Anny w e Lwowie 
dla uczniów zawodu szewskiegó, odbędą się dnia 28. 
i 30. czerwca 1928, od godziny 17— 18.

DYREKCJA I. PAŃSTW . SEMINARJUM NAUCZ, 
zeńsk. Adama Asnyka, ogłasza wpisy do 5 -tej i 6-tej 
klasy' s^aoły ćwiczeń.

ZGROMADZENIE ABONENTÓW TELEF. Dziś 
w  niedzielę, o godz. 10-tej przedpoł. odbędzie się 
w  Instytucie Technologicznym, ul. Bourlarda 5, W7alne 
Zgrom adzenie abonentów  telefonicznych mias+a  u v o w a. 
Na porząoku dziennym: akcja przeciw licznikom i pro­
test przeciw  mizeiji telefonicznej w e Lwowia.

Abonenci telef. jawcie się licznie!
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T O W P  R Z Y S T W O  P R Z Y J A C I Ó Ł  D Z IE C I
n r tą d z u  dziś w  n ied z ie lę  d n ia  24-go c z e rw c a  b. r. w o g rodzie  
nL w o n ia n k a u p rz y  ni, Ż ó łk iew sk ie ] 75 (obok ra m p y  kolej.)

WIELKI  FESTYH
z fdńeami pułącKny z przelstaffluteR araatGSklcm.
Dochód przeznaczony na Kolonję dla dzieci robotniczych.

P rz y g ry w a ć  b ęd z ie  O rk ie s tra  B rew arn ik ó w .
P o c z ą te k  o g. 3-ej. P ro g ra m  urozm aicony . W stęp  50  groszy.

Tortura
W spółczesne m a tu ry  s tanow ią p raw dzi­

w ą  traged ję  uczniow ską, a egzanuna m a-
| p raw o  B oylea i L ussara . I idóż1 z I ego, czyż 

n iozua potem  W szystkiem coś konkretnego 
pow iedzieć o inteligencji m łodzieńca ? Czy 
m ożna stw ierdzić, do jakiego zaw odu on się

tura]ne inkw izycję n ad  m łodzieżą.
D ziw na rzecz, 'że w hidze szkolne upie­

ra ją  się (ciągle p rzy  tej instytucji, k tó ra  
jest pozostałością trzech zaborów . bez1 któ­
ry ch  doskonałe obchodzą się tak  oświeco­
n e  n a ro d y  jak  F rancja , Angłja, W łochy czy 
A m erykanie. P rzeciw ko m atu rze  podnosiła  
się zawsze zgodna op in ja  zarów no rodzi­
ców", jak  i w ielkiej pzęści podagogów.

Czemżeż bow iem  jest w spółczesna m a­
tu ra ?  Czy egzaminem, k tó ry  stw ierdza doj­
rza ło ść  um ysłow ą, inteligencję, zdolność do 
objęcia danego zaw odu? M ożna o tem  w ąt­
pić, jeżeli się p rzysłucha  dzisiejszem u' egza­
m inow i dojrzałości. Należy, raczej p rzy  
puścić, iż m a tu ra

stw ierd  za stopień  zastraszenia,
„strem ow anie" się, kandydata , raczej deli­
kw enta, łatw ość z ja k ą  on pod w pływ em  
przerażen ia , zapom ina o całym  Bożym świę­
cie. Ile  to  irazy zdarzyło  się, iż uczeń, naw et 
dobry , !na zadane m u pytanie, choć  było 
łatw em , n ie  otw orzył ust, albo zaczął pleść 
po  p ro s tu  (nonsensy.

P rzy  m a tu rach  stw arza  się w szelkią 
możliwe przeszkody", (dla u jaw nien ia  in te­
ligencji . zielony stół, grobow y n as tró j p ro ­
fesorów", często nieiebęć podśw iadom a py­
tającego, ca ły  szęreg  n ieprzespanych  nocy, 
k tó re  o fiara  m a za sobą, ojjęowskie! groźby: 
„nie zdajno  ty lk o !“ — w szystko to stw arza 
najn ieko rzystn ie jszą  atm osferę d la  m a tu ­
rzysty.

O statecznie odpow iedział n a  tych kilka 
pytań , a więc, kiedy Ł okietek pob ił K rzy­
żaków , ile w ynosi sum a kątów", jak  b rzm i

„nieubłaganej samokrytyki**, nie mija dzień, w któ- 
rymby organy partyjne Rosji nie przynosiły rewe- 
laryj o korupcji w sowieckim aparacie.

Najnowsza afera korupcyjna rozegrała się na 
atunnomirznem terytorjum Baszkirów a na czele 
jej stoi zastępca komisarza ludowego Simonow. 
Żył on przez długi czas w ogromnym zbytku, o- 
pędzając wielkie swoje wyiahu z publicznych pie­
niędzy, które sobie przywłaszcza*. Pan komisarz 
trzymał sobie olbrzymią stajnię wyścigową, ku 
pując konie rasowe za pieniądze przekazywane 
mu przez rząd sowiecki na utrzymanie dzieci bez­
domnych !

Następnie załozył sobie pszczelamję, którą po­
wierzył jakiemuś policjantowi do kierowania. Ten, 
znajac się na pszczelarstwie, jak ślepy na kolo­
rach, roztrwonił mnóstwo grosza, a i pszczół i 
miodu się nie dochował.

specjaln ie nadaje, czy w  .rzdczywistośoi jego 
światopogląd, jego 'nastaw ienie się do .rze­
cze w istości są tego rodzaju , iż możo on 
oddać się z ko rzyścią  d la  siebie i spoleczcń- 
stwTa (sludjom Wyższym ? Czyż częstokroć 
beźduszna .m achina tylko, k tó ra  po tra fi wy­
kuć pew ną ilość fak tów  n ie  w ychodzi tutaj 
z  (notą. .belującą, a m łodzieniec, praw dzi­
w ie zdolny, w artościow y, lecz nazby t po­
budliw y — han ieb n ie  p rzep ad a?

M atura jest więp przy dzisiejszym  sta­
nie w iedzy * l

przeży tk iem , n iepo trzebną  torturą,
dręczeniem  .rodziców, m łodzieży, nauczy­
cieli, a ty lko  (na to, ażeby dojść do  w yników  
zupebiie  problem atycznych. I koniefc koń­
ców", jak i jest bowićm  efekt lej m a tu ry ?  
U niw ersytet narzeka, iż1 młodzież jest n ie­
przygotow ana do  stud jow  w yższych, że ich 
poziom w"skutek tego z konieczności się 
obniża...

K onsekw entnie oddalibyśm y szkole śred 
Iniej w ielką przysługę, wyzwałając. ją  od m a­
tu ry . U kończenie ósm ej klasy w inno  b yć  
— i lego  dom agają  się  kola pedagogów  —. 
pehie(m zakończeniem  średniego okresu  stu- 
djów. S tud ja  te całkiem  n iezanżu ie  od m a­
tury  Winny dawrać możlność w stnjiiem a do 
jakiejkolw iek p racy , gdzie uniw ersy tet nie 
jest w ym agany. W  ten sposob uczeń, k tó ry  
lutknąl n a  m a burzy n ie  by łby  w ykolejeń­
cem . w tem  sposób un iknęłoby (się n iejed­
n e j tragedji uczniow skiej i rodzicielskiej, 
oszczędziłoby się n ie jednej przelanej krwi..

| Na urzędników ustanawiał pan komisarz in­
dywidua Z pod ciemnej gwiazdy, awanturników, 
którzy pomagali mu w jego oszustwach

Mimo ńjch stwierdzonych oszustw sąd' wyższy 
republiki Baszkirów udzielił Simonowowi tylko na­
gany. Njebardzo tem zmartwiony pan komisarz 
znikł z kraju Baszkirów i udał się db Moskwy, 
gdzie potrafił znów znaleźć dobrą posadę.

Oburzona tem „Prawda*', żąda wznowienia 
procesu przeciw niemu, ale przez inny sąd, ponie­
waż Baszkirzy okazali, że nie umieją odróżnić 
prawa od nieprawości. Jako okoliczność łago­
dzącą uznali oni, że Simonow jednak przysłużył 
się „idei hodowli dobrych koni** w kraju itd.

W Sowietach wiejskich zaporoża usunięto 95 
delegatów z powodu zupełnej bezczynności. Ni­
gdy nie uczęszczali na sowiety i zupełnie nić in­
teresowali się swojemi obowiązkami urzędowani.

W sprawie sprowadzenia zwłok
ś. p. inź. E. Libańskiego do Lwowa.

Na skutek starań Komitetu Obywatelskiego Sta 
rostwo w Brześciu Litewskim n. Buoiem zgodziło 
się na przewiezienie zwłok ,śp. B. Libańsk ego 
do Lwowa. Komitet jednak nie rozporządza jesz­
cze taką ilością pieniędzy, która umożliwiłaby po­
krycie wszystkich związanych ze sprowadzemem 
zwłok wydatków. Aby akcję składkową ożywić, 
wydał Komitet odezwę, Iktora w tych dniacn zosta­
nie rozesłana razem z blankietami PKO.

Zwracamy się do wszystkich, którzy znali śp. 
Libańskiego i jego pracę, aby nie szczędzili datków 
i w ten sposob umożliwili Komitetowi jaimajszyb 
sze zrealizowanie swego celu.

Dalszy wykaz datków: op. Jan Szczyrek zł. 25, 
Dr. Fr. Zakrejs zł. 100, Związek Zaw. Metalow­
ców jzł. 25, M. Glaserman zł. 2.50, F. Dzieduszyćita- 
zł. 50, Związek Zaw. Cukierników zł. 35, Za­
rząd Główny TSL. zł. 200, B. Kudelka (Brześć 
Litewski) zł 50, Dr. St. Dręgiewicz zł. 12, Dr.
H. Mierzecki zł. 20.

Wobec tego, że homitet postada swoje konto 
w (Miejskiej' Kasie Oszczędność, we Lwowie, Drzetc 
uprasza łaskawych ofiarodawców o składanie tych 
datków (wprost do Miejskiej Kasy Oszczędności 
na konto: „Sprowadzenie zwłok śp. Libańskiego*1.-

Działalność Kasy cłiortch m. Lwowa
w  m iesiącu m aju 1928 r.

Ogółem zgłosiło się chorych 18.189; —• NiezdoE 
nych do piacy było 2.024; — Do specjalistów 
skierowano 9.046; — Wyjazdów do obłożnie 
cnorych członków by to 1.003; — Wyjazdów do 
obłożnie chorych członków rodzin 1.609; — Wy­
dano jewikjerów i okularów 506; — opasek brzusz 
nych, przepukl. i na żylaki 502, wkładek db bu­
cików 248, pończoch gumowych 7 par, protez 
zępnych 55; — Wydano badań krwi i moczu.
1.151, Ina Wassermana 185, na Gon. 253, na Sacns 
Georgj 12; — Wydano bauari plwocin na prątki 
Kocna 274; — Wydano kąpieli u Dra Serbeńskie- 
go 125; — Emanacji radowych 10. 
dolności /db pracy 53.135. W szpitalu leczono 175’

Zasiłków wypłacono 156.923.40 zł. Dni niez- 
członków, 97 członków rodzin. W  Tow. Walki 
z gruźlicą 120 osób. W Okręgowym Zwjązku Kas 
chorych 124 osób. Do Worochty wysłano 20 o- 
sób, do Sanatorjum w Hołosku 38, do Bystrej 7. 
do Iwonicza 80, do Szkła 71, do Mikuliczyna 43 
do Dęhiny 1 6 .

Wydano recept:
W aptece przy ul. BmjerowsKiej 15.873.
W  aptece p,rzy ul. Fredry 13.666.
Zmarło tzłorikow Kasy 44, członków rodzin

58. ^

Wynik konkursu na projekt budynków 
Kasy Chorych w Borysławiu

ogłoszeńe g c  z ł  pośrednictwem Koła fl-chitdktów 
Polskich we Lwowie.

Na konkurs wpłynęło 13 prac, które rozpa­
trzył Sąd konkursowy i przyznał 4 rownoizędne 
nagrody gracom: Nr. 1, 2, 8 i 9. Autorami prao," 
Nr, I : arch Ludwik Kąkot i Wilhelm Riedel, 
Nr 2 arch. Ferdynand Liebling, Nr. 8 inż. arch- 
Jan BagieńsKi i A'fred Poźniak, Nr. 9 inż. arch. 
Wiesław Grzymalski.

Nadto zakupiono p-ace Nr. 6, 10 i 12. 
Wystawa Wszystkich prac konkursowych o- 

twąrta na Politechnice, I. piętro, sale Nr. 3 od 
podz. 10— 18 do dnia 25 bm.

Ul Zjazd Nlgjenfsfdw Polskich we Lwonla
Komitet organizacyjny VI. Zjazdu Higienistów 

Polskich we Lwowie, mającego się odbyć w d'n. 
7— 10 Iipca br. we JArowie, uprasza o zgłaszanie? 
udziału w zjeżdzie możljwie w czasie najkrót­
szym, ze względu na zamknięcie ksty uczestni­
ków, zamjerzających wziąć udział w wycieczkach 
w czćsje zjazdu i po zjeżdzie, jak niemniej ze 
wzgiędu na zarezerwowanie mieszkań.

Adres Komitetu: Lwów, Piekarska 52. Port 
tym adresem należy też skierowywać wszelkie za­
pytania dotyczące z.azuu.

Stajnia wyścigowa komisarza ludowego.
S p rz e n ie w ie rz e n ie  p ien ięd zy  p rze zn aczo n ych  d la  d zieci bezdom nych.

OdkąJ partja komunistyczna wyaata hasło do
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Jtow ing  z dnia.
I Z TEATRU WIELKIEGO. Dzisiaj powtórzono bę • 
j ozie widowisko, złożone ze wspaniałej „Odprawi, po­

słów  greckich" Kochanowskiego i komeoji Fredry: 
„Zrzędność i przekora". Jutro po raz ostatni efekto­
wnie w ystawiona „Daleka Księżniczka" Rostanda z p. 
Anną Zielińską w  roli tytułowej. Na zakończenie sezo­
nu dana będzie —  przygotow ana na sezon krynicki —  
wyborna komedja w ęgierska Foaora: „M ysz kościelna

Z TEATRU NOWOŚCI Jeszcze tylko cztery dni 
oawl zespól operetkowy we Lwowie, dając codziennie 
operetkę „Dolly" z  p. Korabianką w roli tytuioweJ.

Kochankowie - Samobójcy.
W czoraj w  dalszym ciągu toczyła się rozpraw a 

przeciwko Zawalskiemu.
Szereg św iadków  zeznaio bardzo ooehlebnie dla 

oskarżonego. W śród  nich była i matka Bolesława, 
Ewa.

Zeznała ona, !że stosutiek dwojga młodych nie był 
ola niej zupełnie tajemnicą, jak też nie był tajem nicą 
i ola rodziców zmarłej W skazuje na to  fakt, że obie 
matki chodziły z zakochanymi do teatru.

Dalsze jej zeznania są zupełnie .-godne z zeżna- 
niami jej męża.

Ciekawe były zeznania p. Sieparskfej Heleny, która 
widziała się z oskarżonym w  wigilję- Ńa pytanie, jak 
olugb jeszcze będzie służył przy wojsku, odrzekł, że 
tylko 4 dni. Zdziwiona, pyta się, 'akim sposobem to 
może stać się, odpowiada, będzie pani Widziała.

inni świadkowie nic now ego nie wnieśli, gdyż 
jako pośredni świadkowie, nic pewnego wiedzieć nie 
mogii.

Po przesłuchaniu świadków przewodniczący r. 
Angielski udzielił głosu prokur. Sywuiakowi. Po nim 
przemawiał adw. Dr. Heoht, który w ystępow ał w  za­
stępstw ie poszkodowanych. Na ostatku zabrał glos o- 
brorica dor. Wasung.

Po tych przemówieniach przewodniczący udzielił 
wyjaśnień sędziom przysięgłym, którzy udali się na 
naradę.

Następuje chwila, pełna oczekiwania, oo posta­
nowią przysięgli. Publiczność, która szczelnie wypeł­
niła salę, nie spuszcza oka z drzwi sali obrad.

Nareszcie! Tajemnicze podwoje otwierają się. 
Przewodniczący sędziów  przysięgłych odczytuje w er­
dykt; Pizysięgli pod przysięgą i według własnego 
sumienia —  orzekli dwunastu głosami nie.

W prow adzono następnie oskarżonego, któremu 
przewodniczący Trybunału odczytał wyrok uwalniający.

Oczy publiczności zwróciły się na niego, słychać 
było iaJosne westchnienia, a  on, jakby nie jego to 
w szystko tyczyło, zachowywał się zupełnie obojętnie

PRZY ZAPARCIU STOI CA, Wzdęciu, bólach w  bo­
ku, braku oddechu, biciu serca, migrenie, szumie w  u_ 
szach, mdłościach, ziem samopoczuciu naturalna w o- 
aa gorzka Franciszka Józefa powoduje wydajne w y­
próżnienie i zanik poprzednich objawów chorobliwych1. 
Wielu lekarzy stosuje wodę Franciszka Jozefa przy Ku­
racji przeciw soiiterowi z jaknajlepszym skutkiem.

Hojny dar.

szynkiem tempie rozwijająrem się żeglarstwem fl- 
m ery ki, a dotychczasową i jeuyna władczynią mo­
rza Anglją. Walka ta na ekranie kończy się zwy­
cięstw on jnłocej, lacz przepojonej duchem demo­
kracji, Ameryki, której statek, kierowany pełną 
entuzjazmu i energji ręką kapitana (William boyd) 
zwycięża w wyścigach z angielskim statkiem.

Gra artystów utrzymana jest na wysokim po- 
ziomje. Pozatem jest cały szereg pierwszorzędnych 
typów

Całość t imu jest nader piękna i wywiera miłe 
wrażenie na widzu. E.

Rozmaitości ze świata.
CZY STALI SIĘ KREWNYMI?

Przed kilki miesiącami w  szpitalu gandawskim 
leżak panna B., k tóra -— na skutek nieszczęśliwego 
wypadku utraciła tak wielką ilość krwi, że trans­
fuzja ;znana została za jedynu środek, mogący ura­
tować życie chorej. O fiarował się poddać tej operacji 
pewien student fakultetu medycznego, i p. B., dzięki 
transruzji krwi .stotnie wyzdrow iała. W następstw ie 
„spokrew niona” para zapałała ku sobie w zajem ną mi­
łością i Żdejcydowała naw et jaknajśpieszniej pobrać się 
Okazało się wszakże, że przelew  krwi uważać na­
leży — tak orjzekły pow agi nauko wte z prof. F.rytsoHem 
na czele —- za bezwzględną przeszkodę w  zawieraniu 
zw iązków  małżeńskich pomiędzy „ofiarodaw cą", a  
„oobiorczyoią" gdyż konsekwencje fizjologiczne m ogą 
być fatalne dla potom stw a.

PRZEBRAŁ SIĘ ZA PROKURATORA.

Niejaki Józef Buzar, odbywający 4-mieslęczną 
karę za oszustw o w  więzieniu w  Lecben, zdołał w  o -  
ryginalny sposób upiec z  więzienia. Podczas sprzątania 
w  wielkiej sali i Dzpraw wykradł z sąsiedniegó pokoju 
togę prokuratw-a, którą następnie w dział na siebie i 
z  odpowiednią godnością wyszedł na korytarz. Bez 
przeszkody dostał się do bramy gmachu sądow ego, 
którą o tw arła mu straż  policyjna, pow itawszy go  po­
przednio z uszanowaniem.

Zanim zauważono ucieczkę więźnia, był on już 
daieko od murów więziennych. 1

NIEMIŁA PRZYGODA WRÓŻBIARRi.

NOWY YORK. Niejaka Julja M asłowska, która 
jako zaw ód obrała sobie przepuwiadanie przyszłości 
i ciagtaęła z  tego znaczne zyski, nie umiała sobie prze­
powiedzieć najbliższej przyszłości- Udjzieliia bowiem 
„w yw iaau" kobiecie k tóra — jak się potem  okaza­
ło —  była detektywem.

Rozsiariłszy się wygodnie w  fotelu Masłowska 
zaczęła wróżyć. Mówiła, że Sullivanowa (tak się na­
zywała fałszywa klijentka jej) uda się wkrótce na w a­
kacje w  gó ry ; że w  przyszłym  roku spędzi lato w  Eu­
ropie- że synek będzie chory, o ile nie wysmaruje go 
wazeliną i nie owinie w  niebieskie prześcieradło, bo 
tylko taki kolor materjału chorobę od dziecka oddali.

Snlliwanowa, która jest bezdzietną i jeszcze pan­
ną, słuchała cierpliwie w yw odów  wróżki. Po seansie, 
gdy już uregulow ała należność za te brednie, dokonała 
aresztow ania spirytuabstki.

lw ó w , dnia 23 czewca
SKĄD POCHODZI NAJWIĘCEJ SŁONI? Nafwię- 

acej słoni pochodzi z Opatowa, gdzie znajduje się jedna 
z  największych fabryk mydła „Kaniorja” S. A., która 
wysyła niezliczone w agony znakomitego mydła, zao­
patrzonego znakiem ochronnym „Słoń".

FIRMA „MEWA", Rzeźnicka 18, zawiadamia, t e  
I w  dalszym ciągu w ydaje swoim odbiorcom przy za- 
fcupnre kawy i herbaty bezpłatne bilety do kin.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. Na 
Tajgach Wschodnich zdarzył się wczoraj rano nie­
szczęśliwy wypadek. Jeden z robotników, Józef Fcdak, 
la t 18, pomocnik murarski, spadł z  rusztuwalnia1 i zła­
mał obie nogi. Przybyłe Pogotow ie rat. odwiozło nie­
szczęśliwca w groźnym stanie do szpitala powszech­
nego

WYSTĘP ,-.DOLINIARZA". Di. Emanuel Muller, 
zamieszkał w  hotelu „G eoigea" skąd urządzał sobie1 
w popołudniowych godzinach spacerki po 'korsle Nie 
zn a’ zapewne lwowskich „niespodzianek", bo nie Dar- 
azo  pilnował kieszeni. Dnia 21. bm., w  czasie właśnie 
takiego spaceru, „doliniarz" pewien nauczył go  o-f 
Sttozności, Odpiął mu platynowy wisiorek i, rzeciz o - 
czuwista, razem z wisiorkiem buchnął zloty zegarek. 
S z p a s  ten kosztow ał go  tylko 800 zł.

HEJ WINO, WINO... Któryś z  lwowskich złodzieji 
spewnością w ypraw iał gody weselne. Jego kokdzy, 
Wlooczni2 chcąc uradować go  wspaniałym prezentem, 
postanowili zaopatrzyć Jago piwnicę winem. Poszli do 
sktaau Kalmana Frenkla, wyrwali haki od zaw iasów  
u erzw i i zabrali 200 flaszek w ina białego

ARESZTOWANIA. Michałowi Kwiatkowskiemu, 
zam przy ul. Mikoiaja 2, skradł Andrzej Piwoń buciki, 
stojące w  szafie. P 'w onia aresztow ała policja i osa­
dziła w  a re sz ta c l.

Ecziu Diohobycki but w  gościnie u Teofili Słowi­
kowskiej, której na pam iątkę mile spędzonych chwil, 
ściągnął zegarek „Om ega", jego tez zaraz „ściągnęła" 
policja i osadziła w  „pace".

Za kjaazież smalcu z budki na pl. Teodora, a- 
J esztowano jana Książkiewicza i Józeta Kobyłę

Aiesztowany został Konrad M eder, la t 18, bez 
jniejsca zamieszkania, za kiadzież uLrania na szkodę 
Bronisława W itkowskiego.

Do .mieszkania Kataizyny Mizi, idozonowej w rea l­
ności przy ul. K .asze-cskiego 19, dokonał włamania 
Marjan Masny. Za to pomaścua go po bej a aresztem .

W  tarapatach znalazł się doliniarz Fischer Piotr, 
który skradł z kieszeni Aleksandra Kawałyszyna z Kro­
wie, pow . Lubaczów. Capnęła g< policja i zapchała do 

.aiesztu
Nie zapomniano też i  o Jaremku Michale, który 

został pizytrzym any przez, dozorco wą na kradzieży 
■w realności dr Reinlendera, przy ul. Sykstusk ej 56.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Nlcaziela, o godz. 8 wiec z. „O dpraw a posłów 
gieckich" i „Zrzędność i przekora".

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Daleka księż­
niczka-'.

W toiek, o godz. 7.30 wiecz. „Niezłomna żona". 
(Po raz  osta tn i'.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI
Niedziela, o yodz. 8 w ierz. „Dolly".
Poniedziałek, o godz. 8 wiecz. ,,Dolly".
W torek, o godz. 7.30 wiecz. ,,Dolly".

—fTfc—
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

„KOPERNIK": „Rewale Oceanu", oraz ,;Mały 
człowiek do wielkich interesów ", „W esoła Zgraj

„MARYSIEŃKA": „Rywale Oceanu", o raz ,;Mały 
człowiek do wielkich interesów ", „W esoła Zgraja". 

„L E W ": Don Kiszot z Pat-Patachonem . 
„APOLLO": „Ten, k tó iegu n u t  nie zna i ;;Szu- 

łe tka".
„FATAMORGANA": Krysia Leśniczanka.
„PAI AGE Dramat w  hoteli Boulevari 
„CHIMERA": „Meksystanka".
„AVENUE“ : „Mały kapral".
„CASINO": „H arold Lloyd, gw ałtu co się dzieje". 
„BAJKA": „Pat, Patachon i wieloryb". 
„GRAŻYNA": Braterstw o krwi.

Związek polskich przemysłowców naftowych 
(spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością, 
we Lwowie, ul. Leona Sapiehy I. 3) — dając za­
pewne właściwy sobie wyraz obowiązku i wdzię­
czności w stosunku do robotników — wytwarza­
jących przemysł naftowy, złożył na „Robotnicze 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci" kwotę... i0 zł. — 
wyrażme dziesięć złotych.

2)ział filmowij.
r y w a l e  o c e a n u

w  kinie Kopernik— M arysieńka.
Nje można się zgodzić z tem, że, jak powiada 

reklama, film powyższy przewyższa „Bestję Mor­
ską", niemniej jednak należy idb najlepszych, ja­
kie w bieżącym sezonie wyśwjenają poszczególne 
kina

Jak mówi nam tytuł film jest „morski". A więc 
wjcle widoków morza i różnych częśa świata. 
Njektóre zdjęcia są naprawdę piękne. Walka statku 
żaglowego, z rozpasanemi burzą, żywiołami mor- 
skjemi, jest pełna zgrozy i piękna natury.

Tem„t jest wzięty z tego okresu historyczne­
go, “w którym rozpoczyna się walka konkuren­
cyjna w morskiej komunikacji, mięazy młodem w

TRAGEDJA SAMOTNEJ STAROŚCI.

W e W tocławiu powiesił się niedaw no 63-letni 
adw okat Weismamn Przyczyną sam obójstw a była nę­
dza, w  którą popadł z powodu długotrw ałej choroby, 
niepozwalającej mu na wykonywanie zaw odu Z orga­
nizacji zawodowej nie otrzym ywał Żadnego zasiłku, 
ponieważ był kawalerem . Przez szereg ostatnich mie­
sięcy musiał się obywać bez ciepiej straw y, żywił się 
tylko suchemi bułkami, tanim serem ; naw et mleko nai- 
ieżalo do rzadkości. Nakoniec doszło do tego że nie 
miał naw et na tram waj, aby dostać się ze sw egó 
mieszkania, 'położonego na krańcach m iasta do centrum. 
W szyscy dawni znajomi odsunę] się od1 niego, jak od! 
zarażonego. Gdy położenie jego pogorszyło się tak  da­
lece, że z  głodu chwiał się na nogach, nieszczęśliwy 
zrezygnow ał z dalszego przym ierania głodem i ode­
brał sobie życie. j

MIASTO, KTÓRE ZBANKRUTOWAŁO.
HAMBURG. Miasto Cutin w  Oldenburgu znalazło 

się w  obliczu finansowej katastrofy. Deficyt ostatniego 
roku wynosi 190.000 marek, a banki odmówiły dalsźćgo 
ktedytu, silnie już Obdlużonemu miastu. W obec tego 
wstrzymano wypłaty pensji funkcjonarjuszom miej­
skim.
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Komunikaty ZŁ —'ftft, aiw i * m  4 S*4*.
5 1

D r z y jm y  c i n  pca do na uzi kaflarstwa od zaraz. Wa-
■ runci weaiug umowy. Bliższych szczegółów udzieli na 
zapytanie Franciszek Patkowsri Sambor, ul. Przemyska.

p o sz u k u ję  dwóch kaflarzy do stawiania pieców na-
■ tychmiajt. Zgłoszenia osobiste lub pisemne na adres: 
Franciszek Patkowski, Sambor, ul. Przemyska.

Z A K ŁA D  w  K U LP A R K O W IE  p rzy jm ie :
kwalifikowanego

Blacharza i Betoniarza
w

aa  posady stałe, C  I  l i  C  3  P  7 I I  do robót 
oraz d w ó c h  ^  ™  ®  ®  ~  JF dniówkowych.

Zgłoszenia u k. rownika technicznego.

* H E M D B E Nprzet-wor aeiaaji

M agistra

Q

3

KLAWE

ORYtilrtALNY TYLKO  Z FIRMĄ

Ha raty! Za gotówką!
Taniej niż w szędzie  o  20°/,

M  e b le ,  u y w a n y ,  otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 
•N  nitury salonowe, wkłady i poduszki, Kapy, firanki, por 
tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej

£ .  K o r e n b l i t  Lwów, Brajerowska 4.

Perlmutiera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brnkseli, Medjolanie i Paryżu 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia.

,1 «.ofr SOlU UOW* OLA. DOROSŁYCH

KOWAL SKINA
&  USUWA NAJSILNIEJSZE

s t f  k i  B Ó L E o i o m  ^
'AB RYK A CHCMICZNO-frUMMCIurYCZNA W

_A K0W4LSKI*WA»«ZAkws.

f fCegielnia „ERKA
ul. Snopkowska 1.
nowozarejestrowana firma — poleca

cegłą pierwszej jakcści
z  now ego w ypału .

Natychmiastowa dostawa autami ciężarowymi.

POLECA W5PŁATY\

&Sukno

DCPRESS

V
1JQ7V//Thl

5 S?r W YBO RN IE  
S PO R ZĄD Z ~^Z.....
CIĄGU 1 M I NUTY

Ach!
Ja k
iNakujew ■ Z wudsh/Cm Ekstraktów £  "  owocowych

?£ s soertcrtALNA, rspr.ua ̂ OLSKę ■ towarze »TYTANYm LWÓW, ul. *fZEŹ/v'CKA 6.

- m

* V ®

JAN STARO ŚCIAK-W A LECZN Y

CZERWONE-, ŻÓŁTE, 
BIAŁE KATY

Przygody Polaka wśród bolszewików. Autor 
pi daje nowe szczegóły o działalności Pref. 
F. A. O sse n d o w sk ie g o  oraz wstrząsa 
jące, dotychczas nie publikowane szczegóły 
okruc eństw czerwonych, żółtych i białych, 
a także opisy krain, nieznanych w naszej li­
teraturze. — Cena tej arcyciekawej książki 
wynosi tylko Zł. 2'75. — — Do nabycia w

K S IĘ G A R N I L U D O W E J
Lw ów , u l. S za jn o ch y  2.

~i. " jpt UMżjMttrttogtt w '•• ■.i r' rr.. ":<tina>if9rer j v.v.tt- . mw; 1

jf  Bergen" na oouwie niedzielne!
H Kto nosi tw srde obcasy skórzane, w 
j j  dodatku z podkówkami, ten będzie kro- 
E  czyi ociężale i zmęczy się. G u m o w e  
H O D c a s y  B e r s o n a  dają natomiast 
Hf lekki, elartycny i cichy chód. Szczególni r 
f= dla kobiet i dla młodzieży jest obcas 
=§ Bersona elegancją, nie połączoną ze 
g  specjalnym wydatkiem. Obcas gumowy 
P  B e r s o n a  jest znacznie trwalszym od 
e  skóry, utrzymuje obuwie w dobrym 
|§ stanie i bynajmniej nie jest zbytkiem.
H Zwłaszcza podczas słoty jest o >cas 
E  B e r s o n a  niezrównany. Skóra cierpi 
p  pod wpływem wilgoci, staje się miękką 
E  i zdeptuje się szybko. Obcas B e r s o n a  
H jest odpornym, nie traci formy i oszczę- 
g  dza obuwie —
§§ opłaca się zatem 
H sowicie.
g  W Ameryce obu- 
g  wie każdego wie- 
s  śniaka jak i mie- 
° | szczanina zaopa- 
f§ trzone jest w obcasy 
fs, gumowe. Nie noście i Wy tedy butów ?  
=| inaczej, jak z obcasami gumowymi §Ę 
s  B e r s o n a .  Poczyńcie raz próbę, a js 
H  będziecie wozięczni za radę. Na po- g  
f= czątek dajcie sobie przez szewca przybić ^ 
g| obcasy gumowe B e r s o n a  na W a- a  
S. szych bucikach i butach świątecznych, at'
■=>" i«>iiW:.«™iniinii4H»“|ir  •whushi îiipi«&nilUllv

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Inserujcie 
w „DZIENNIKU 
LUDOWY M“

Wspaniałą powieść

epiiła zdłi

POLECA

K S I Ę G A R N I A
LUDOWA

Łwoui, Szajnochy Z

PRAWIDŁOWA DROGA
Do przywrticrnla idrowyth rtrariw

Chore wyczerpane nerwy czynią 
życie go.zkiem, sprawiają dużo cier­
pień, ;ak naprz. bóle kłujące, rwące, 
zawroty, uczucie lęr.u, szum w uszach, 
zaburzenia trawienia, bezsenność nie- 
chęt do pracy oraz inne przykre 
objawy.
W szystk ich  tych cierp ień
pozbędziecie się, stosując tylko praw­
dziwe Kole-Lecithin, środek odżyw­
czy, obfitujący w witaminy. Stał się 
on dla ludzkości źródłem dobrodziej­
stwa, potęguje w sposób zadziwiający 
czynności organizmu, wzmacnia rdzeń 
pacierzowy i mózg, wzmacnia mięśnie 
i stawy, przysparza sił, daje radość 
życia Prawdziwa Kola-Leicithin czę­
sto czyni cuda, przeprowadza właści­
we soki odżywc e do najdalszych za- 
kątkuw krwiobiegu, ożywia, odświeża, 
odmładza.

P ro szę  s ię  p rzeko n ać o so o iśc ie
że nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodni 

przesyłam każdemu, kto do mnie napisze,
Z U P E Ł N I E  G R A T I S

i 'ranko małą paczkę Kola Lecithin oraz książkę, napisaną przez lekarza z d'u- 
goletnią, wielostronną praktyką, który sam musiał walczyć z taKiemiż cierpie­
niami. Proszę mi napisać wyraźuie awój adres, i ja  prześlę natycbm ast bez 
żadnych kosztów obiecane.

Ern i ł  Pasternack, Berlin S. O. Michaelkirchplatz Nr. 13. oddz. 359.
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